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(Galic jskie sprawy kolejowe, — Nowe ban- 

kructwa far 54 = ANT wschodnia ; 

Przeprawa z sułtanem; stanowisko Serbii i Czar: 

Ty, sprawa sneska, — Z Madrytu. — Wiece 

w Poznańskiem. — Matactwo moskiewskie w spra- 
e katolicyzmu. — Wiadomości z Kokandu,) 


Sprawozdanie w Reichsrathcorrespondenz o 
Bosiedzeniu komisji kolejowej przedlitawskiej 

Yy posłów; na którem między innemi zapadła 
Uchwała komisyjna w sprawie złania kolei 
Balicyjskich, jest tak niedokładne, że nie 
Podobna należycie się zorjentować w wywodach 
pojedyńczych mowców. Sprawozdawca podkomi- 
teta, do tej sprawy wybranego, dr. Russ, roze- 
drawszy wiadome nam wnioski p. Jaworskiego, 
obstaje przy swoim  wuiosku pierwotnym, t. j. 
wyłączeniu linii Tarnowsko-Leluchowskiej z 
fazji, i poleca: go * komisji do przyjęcia. -Dalej 
oświadcza, że zdaniem podkomitetn, można 
przystąp ć do rozpraw nad zlaniem kolei Czer- 
niowieckiej z: koleją „Albrechta i Dniestrzańską, 
zastrzegając sobie rozbiór postanowień poszcze- 
gólnych; ewentualnie podkowmitet nia jesti prze- 
ciw zatwierdzeniu 
ską. „Wreszcie 


uchwalił podkomitet przyjąć 


ponkt 5. wniosków p. Jaworskiego. (Punkt ten, 


opiewa: „Komisja raczy uchwalić: -Wzywa się 
rząd, aby zniósł się. z rządem moskiewskim 


względem zapewnienia zetknięcia z uchwaloną, 


oleją Lwowsko-Ton.aszowską )* _ 
Nastąpiła rozprawa, którą 
Presse niemal wręcz głopią nazywa. P. 
Ząpewniał, że kolej Czerniowiecka we wł 
Interesie nie powinna brać na siebie kolei 
DOwsko-Leluchowskiej — gdy tymczasem 
zerniowiecka bez tej linii ca 
zarzucić musi. A-dalej, że nie n 
dla państwa nabywać znaczny zapas akcji To: 
Warzystwa, które i przez inne państwo (Rumo- 
uję) jest gwarantowanem P. Dumba prawił, 
fozje nie podniosą 

Czas; gdy oni jego towarzysze przy inuych 
Kolejach wręcz przeciwnie rozprawiali. Argu 
mentn rzeczowego przeciw projektowi rządowe- 
ma ani też przeciw wywodom ministra handlu, 
P. Chlnmetzkiego nikt nie podniósł. Mini ster 
W gorącej przemowie wykazał nicość wszyst- 
Kigh zarzutów, i prosił, aby się komisja nad 
tem zastanowiła, iż za pomocą zlania' kolej 
Dniestrzańską ocalić a kolej Albrechta wyle- 
czyd można, że niema Żadnej zgoła nadziei 
sprzedania kolei Tarnowsko - Leluchowskiej, 
Przez państwo budowanej, za cenę wyższą od 
umówienej (16 mil. złr.), „która cena zresztą 
jest całkiem odpowiednia. Ciało ustawodawcze 
może wprawdzie ustawić nowe warunki, ale 
ytanie, kto. je przyjmie. » Z wyłączeniem kolei 
elnchowskiej cały projekt + zawisłby w powie 
trzu, „co mogłoby się fatalnie odbić ma kolei 
Albrechta. Ciało ustawodawcze mie powinno 
bez ważnych powodów niweczyć ugody, przes 
rząd zawierane, bo to, oddziała zgubnie Da 
Przyszłe traktowauia it. d. P. Syz wnesi, 
aby państwo w swoją własną rękę wzię- 
ło kolej Leluchowską, a co do reszty kolei 
postarała się 0 ngodę z koleją Łupkowską. 
reszcie oświadczył według Æ. C. p. J a wor- 
ski: Ponieważ jak widzę opinia skłania się 
do wniosku podkomitetowego, więc ja cofam 
moja wnioski i wnoszę, Za podstawę dalszej 
rozprawy przyjąć projekt rządowy. 


NAD MODRYM DUNAJEM 


Nowella 
przez 


B. Bolesławitę. 


Dzwoniono raz ostatni, gdy młodzieniec po 
Podróżnemu, dosyć -wytwornie i' smakownie nbra- 
hy, z pięknym, małym tłumoczkiem w ręku, 
Wpadł szybko'wagonu drugiej klassy, nie py- 
konduktora, niepatrząc kogo w nim znaj- 


dzie ; zatrzasnął drzwi za sobą, rad, że po- 
gagu nie straci. Trzymał w ustach cygaro, i 


Opiero umieszczając swoje pakunki na półce 
bi górze, dostrzegł, że w wagonie siedziała ko- 
letasi stary mężczyzna zsiwemi wąsami. Skło- 
> się, wyjmując cygaro z ust i zapytał grze- 
Rie: 
— (zy pani pozwala? 
— Proszę — odpowiedziano krótko. 
Pociąg już ruszał — para świstała prze- 
jaźliwie, z pankn kłaniano się i wiewano chust- 
ami odjeż żającym, którzy rodziny i znajomych 
yopi Młodzieniec pakował się zmęczony, nkła- 
34 rzeczy i mie rychło usiadł w przeciwnym 
ońcu. 
Mimowołnie oczy si 
arzyszów podróży. i 
Mężczyzna miał piękną, jakby ze starego 
Portretu" pożyczoną twarz, pełną powagi, bladą, 
ty razem jakiegoś smntku i zamyślenia napię- 
Rowan ' . 
t Na pierwsze wejrzenie wydawała się ona 
Ypem polskim dósyć pospolitym, bo_w kraju 
oam nie zbywa na obliczach, które więcej 
„łecują niż znaczą w istocie. 
N Jednak lepiej w fatati postrzedz było R 
niey Oczach jego coś wybujałego, M b, 4 
eme ój jakiś i jakby egzaltację. Majestaty 
ane Siedział, podparłszy się w bok z wido- 
wą.t myślą nezynienia na widzu wrażenia. Po- 
ABA była przesadzona, ruchy wyszukane... 
kitko 


ranie acz podróżne, wedle starego. pol- 
obyczaju — okazywało także chęć od- 

z. zenia się, dziwną w starym już człowiekn. 

potias -Zarej, Z pięknego sukna, z jedwabnemi 

żup bami taratatki, widać było karmazynowy 
atłasowy. 

k ii złoty łańcuch, od zegarka z dewiz- 

ii E AA Í ; 


tine wywieszony był wyraziście, 
zyj błyszczała spinka z dużym rubinem, na 


ę jego zwróciły na to- 


upody 2 koleją Dniestrzań-, 


nawet: Stara, i wagą i : 3 

Herbst p. Syza przytaczamy co ze stanowiska węgier- Ku pojechał do Wiednia do p. Herbsta, który 
łasnym skiego piszą z Wiednia pod d. 15. bm. do Pe. Jest posłem tamtejszym, a z tym do ministra 
Tar- |ster Lloyda: 8 raz 4:1 
kolej ; Węgiersko-galicyjskiej (Łupkowskiej) do grupy 
ły projekt zlania zlania kolei Albrechta, Dniestrzańskiej i Lelu- i 
bezpiecznem jest' chowskiej z Czerniowiecką, tylko ma ta uboga „Może przecie będzie 


| 


ne Wiadomo jednak, 


pięknych, białych rękach sygnet z krwawnikiem 


Wpatrzywszy | p 


Lwowie, N iedzi ela -d 


GAZET! 


|| SEKE 
| RGG 


Minister handlu trzykroć głos zabierał, ale 
nadaremnie, — wniosek podkomitetu przyjęła 
komisja 18 głosami przeciw. 8. 

Tak więc prywata, która co do innych rzą: 
dowych projektów zlania kołeiowego głosowała 
za przedłożeniami rządowemi, bo przypadkowo 
tej prywacie dogadzają, eo do kolei galicyj- 
skich stara się obalić projekt rządowy. W ogóle 
szwindel, który dawniej kierował centralistami 
przy zatwierdzaniu koncesyj kolejowych, który 
przeszkodził wnoszonej przez spółkę krajową 
wielkiej linii transwerzalnej i doprowadził do 
owych kawałków kolejowych, jak kolej Albre- 
chta,  Dniestrzańska, Leluchowska, * widocznie 
skrachowanych, ze szkodą państwa i krajd; 
który przy zatwierdzaniu koncesyj na owe ka- 
wałki kolejowe tak okrawywał ceny mili, że 
tylko szwindel mógł podejmować się ich bndo- 
wy — ten szwindel centralistyczny, znowa dla 
dwóch wielkich a bogatych kolei — jak Tag- 
blatt z całym cynizmem otwarcie przyznaje — 
kieruje się prywatą, niszcząc rzetelne i zba- 
wienne zamiary rządu i nadzieje kraju. Bardzo 
byśmy się cieszyli, gdyby ostatnio- oświadcze- 
nie p. Jaworskiego, który pierwotnemi wnioska- 
mi swemi na posiedzeniu z d. 9. bm. a miano- 
wicie punktem: 1. — chociaż z innego jak cen- 
tralisci powodu — poparł odrzucenie projektu 
rządowego, bo wnosił poprostu przejście nad 
nim do porządku dziennego — gdyby to oświad 
czenie b.ło także wyrazem zdania delegacji 
naszej, i że odstępuje od uchwały swojej, któ- 
rą, jak nam wczoraj donoszono, była powzięła. 


Odaośnie do wspomnianego powyżej głosu 


„Na razie nie wciągnięto kolei 


kolej dalej istnieć sama o sobie. Mając słaby 
rach lokalny, 8 odosobniona od ipnego ruchu, 
bo sąsiednie koleje galicyjskie. mają swoje 0so: 


kredytu kolejowego, pod- bne, wręcz przeciwne tendencje, jest. ta kolej 


bardzo małej wagi dla Węgier, i absolutnie nie 
może zadośćczynić swemu powołanin, tj. ożywić 
ruch towarowy, mianowicie transytowy. Z tego 
względu, jako też ze względu na znaczną sub 
wencję, którą Węgry placić jej muszą, jest ta 
kolej bardzo niedogodną dla nas, i dlatego 
wśród tylu poduiesionych kwestyj kolejowych, 
należałoby eorychlej dążyć do uleczenia tej ko- 
lei, gdyż w tym stanie rzeczy sam wzgląd stra- 
tagiczuy nie wystarcza na usprawiedliwienie 
ofiar tak znaczuych. Dla Węgier byłoby naj- 
dogodniej, gdyby właśnie kolej Łupkowską zro 
biono ogniskiem zlania, gdyż wtedy nowej gru- 
pie zależałoby na ożywieniu ruchu z Węgrami 
i przez Węgry. Tak jednak jak jest, kolej Łup- 
kowska musi często dążyć do odwrócenia ru- 
chu od kolei węgierskich, jakoż faktycznie na- 
wet węgierska część kolei Łupkowskiej przez 
rozmaite uwzględnienia ściąga przewóz bual 
cu itp. na linię galicyjską do Przemyśla, w 
czem ją wspiera bogata kolej Karolą Ludwika, 
i tym sposobem węgiersko-szląska kołej Le- 
genye- (punkt kolei Łupkowskiej na granicy 
węgierskiej) Mihalyi- Koszyce. Bogumin traci ten 
przewóz do Niemiec. Wobec tego Węgrom mu 
si zależeć na rychłem naprawienia tej sprawy * 

Rządowe przedłożenie o nowej pożycz- 
ce anstrjackiej na cele kolejowei pokry 
cie niedoboru z r. b., jeszcze nie jest ogłoszo- 
że ma to być pożyczka 


świecił i kilka dużych pierścieni. Głowę nieco 
wyłysiałą okrywała czapeczka konfederatka, na 
bakier ułożona, aksamitna, niewiele oslaniająca 
wyniosłego czoła. Rysy szlachetne, kształtne, 
miały wyraz pańskiej dumy. ` 

Nad wszystko jednak w tym człowieku ude- 
rzały oczy wypukłe, odznaczające się jakimś za- 
ga'kowym wyrazem, przybierały one tak roz- 
maity charakter, tak niespokojnie latały, a za 


każdym razem odpowiadały ich ruchom usta, 


tak dziwnemi drganiami, iż można było posą- 
dzić, że świeże wzruszenie zamąciło spokojem 


zlota, a nie srebrna, i na 
ta dotychczasowa. 
gdyż tym sposobem 
długu publicznego zos 
ministerjalne tłumaczą 


Ztąd powstała opozycja, 
jednolitość austrjackiego 
tanie wywróconą. Organa 
MINISH - y . Że, renty srebrnej dzi- 
siaj nikt nie kupi, że obecnie złoto doszło już 
do najwyższego stopnia swej wartości (z po- 
wodu odpływu do Niemiec, gdzie walutę srebr- 
uą na złotą zamieniono), że zatem niezadługo 
złoto spadnie, a wtedy i procenta od tej po- 
życzki, w złocie nmówione, będą taniej wy- 
nosiły, 

We Wiednia i na prowincji mnożą się 
bankructwa wielkich firm kupieckich, 
i krach kupiecki dopiero na dobre grasuje. W 
Bernie i w podobnych miejscach. fabrycznych 
zanosi sią na nowe rezpuszczanie robotników 
zamykanie fabryk, z powodu, że dawne zapąsy 
leży jeszcze masami, a i targu wiosennego jak: 
by zgoła nie było. W  Warnsdorf (jedno z_o- 
i gpisk przemysłu niemieckiego, a oraz antikato: 
licyzmn w.północnych Czechach) zbankrutował 
bauk eskontowy, i zachwiał ruch i kredyt ca- 
łej tamtejszej okolicy przemysłowej (Rumburg, 
Schluckenau, Obersdorf), , a nawet okolic dal 
| szych jak Dux i jak Żytawa w Saksonii. Ka 
pita? zakładowy wynosi 300.000 złr. — ale fir- 
ma wiedeńska Seidel et Prosinagg wciągnięta 
jest na 600.000 złr., wiedeński bank eskontowy 
na 200.000 złr., wiedeński Handelsbank na 
60.000 zł., bank narodowy, zakład kredytowy, 
„mnóstwo firm w okolicy Warnsdorfu tosamo na 
znaczne sumy. 


Kiedy katastrofa się zbliżała, dyrektor ban- 


skarbu 0 ratunek, 
do Warnsdorfu alb 
talionów żołnierzy 


wołając: „Poszlij Ekscelencjo 
0 500.000 złr., włbo pięć ba 
~ Chłodne odparł minister: 
; jaka droga pośrednia“ — 
i posłał list do namiestnika Czech, aby pora- 
tował — jeżeli kasa ma pieniądze. Kasa natu 
ralnie nie miała. Interwencja w banku naro- 
dowym i zakładzie kredytowym na nie się nie 
zdała, bo te jaż dawniej zastanowiły kredyt 
bankowi warusdorfskiemu. I depatacja, która 
w tej sprawie z Liberca (Reięhanberg) do Wie 
dnia przybyła, z kwitkiem odeszła. We wspo- 


|mnianych miastach i* okolicach mnóstwo ban- 


kructw nastąpiło, a cała ludgość narażona jest 
na stratę majątku, który w asyguatach bauku 
warnsdorfskiego lokowała. Ó ile się zdaje, 0- 
calony zostanie tylko „Sparysreis* z tym ban- 
kiem związany. > 

Przyczyną jest znany Sszwindel centralisty- 
czno-niemiecki. Bank dla dogodzenia firmie 
warnsdorfskiej Seidl et Reinisch (coś trąci Pin- 
kełesem) i związanej z nią koterji, garnęła ze- 
wsząd pieniądze na asygnaty z wypowiedze- 
niem pięciodniowem a na 6 pret. Aby pokryć 
ten procent, musiała żądać wyższego procentu 
od eskontu, a więc nie bardzo skrapałatnie cen 
zarować weksle nabywane. Ztąd poszło, że za- 
kład kredytowy i wiedeński bank eskontowy 
już dość dawno odmówiły reskontu, a więc mu 
siano wyłapywać zewsząd gotówkę. 

Zarazem zgłosił likwidację ostatni bank 
chabruso wy, „Oesterreichische Hypothekar- 
Credit- und Vorschussbank*, sukcegor główne- 
go banku chabrosowego, i tylko dla chabrnsa 
arządzonego, „Credit Foncier für das Königreich 
Böhmen“. Mnóstwo sierót i depozytarjaszów po- 
traci majątki, bo sądy musiały lokować depo- 

h 


zyta w obligacjac ypot-cznych t 


ch okpigro- 


go, kto mu to dał miejsce, 
zamówiony. 

— Na pierwszej stacji będę pana prosi 
ażebyś “się przesiadł — rzókł a a m: 
inny... 

._ Gość odpowiedział dosyć k 
się zarumieniła mocno, a stary 
na natręta — ale zmilezał. 

„Młodzieniec, bilet odebrawszy, rzucił się na 
swoje miejsce z ało JJ widocznym nieukon- 
towania i obrazy. I on też teraz począł w prze- 
ciwne patrzeć okno, żywo paląc cygąro.. Gnie- 
walo go to, nie wiedzieć dla czego, jż ci pań- 


gdyż wagon ten rj 


dam panu 


waśno, kobieta 
Z góry spojrzał 


tej twarzy i wprawiło ją w jakiś stan nadzwy- stwo sami dla siebie tylko cały wagon mieć 


czajny. Eeg 
"Kilka razy głowa starca zwróciła się ku 


młodzieńcowi, jakby badając go, zdawało się, |natrętnym być nie myśli, 


chcieli i mogłi wzgardzić jego to 


| warzystwem. 
Postanowił im tò dać ucznć 


CZNĆ, iż wcale ani 
ani nawet zwraca na 


Że nieznajomy zagadnie i przemówi, ale siedzą- | nich uwagę. 


ca naprzeciw Kobieta (prawdopodobnie córka, 


sądząc z wieku) — albo oczyma, lub dotkię- | parę razy przelotnie spojrzała nies 
a nawet szeptem poWstrzy-|eo, i jakby sama z siebie nie rada, 
mywać się zdawała ojca i błagająco, niemal |wwszej stacji konduktor przyszedł coś 


ciem lekkiem ręki, 


usilnie do milczenia go zmuszała. 


Młoda Kobieta musiała to Postrzedz, bo 


pokojna nie 
rzy pier- 
z yai : poszeptać 
jej — a że młodzieniec jaż się gotował do wyj- 


Druga ta postać nie mniej od pierwszej |ścia z wagonu i zdejmował już Swój 'tłumoczek, 
była zajmującą. Była to kobieta lat dwadzie-| oświadczył mu zafrasowany ażeby pozostał, bo 
ścia lub niewiele więcej mieć mogąca, piękna |miejsca w innym wagonie niema. 


bardzo, ubrana ze smakiem a skromnie, w Któ- 


rej każdym ruchu znać było osobę lepszego. WY-|kn 


chowania, do wyższych. klas społeczeństwa na- 


— Niechciałbym nikomu Zawadzać! mru- 
ął głosem, w którym czuć było podrażnienie. 
Kobieta spojrzała nań, rumieniąc się , mo- 


leżącą, Ubranie jej, stosowne do podróży, Wi- |eniej jeszcze, ale nie odezwała Się nie, gdy stary 
docznie ze staraniem było obmyślane i przy-|mężczyzna zwrócił się ku niemu, i pomimo, że 


stawało wybornie do charakteru twarzy, nieco|go córka za rękę chwyciła — 


surowego wyrazu, myślącej, a mimo młodości 
okrytej smutkiem głębokim. 


odezwał się glosno : 
— Wcale nam waćpan dobrodziej nie za- 
wadzasz tutaj — miejsca mamy dosyć -— aje — 


Włosy miała ciemne, gładko „przyczesane, |jeżeji wolno spytać ? — z kimże mam honor? 


oczy niebieskie, „owal lica nieco pociągły, rysy 
regularne i delikatne. 


= Eljasz Rżewski, "odparł kłaniając się i 
usuwając, a nie bardzo chcąc W dłuższą wdawać 


Wpatrzywszy się w te dwie twarze, znać |rozmowę młody podróżny. 


w nich było familijne podobieństwo, i mężczyzna 


ja — wskazując na Siebie palcem, 


„æ Z 


w młodości mógł być tak pięknym jak była|który wprost do piersi skierował — *dezwał 


pewnym był tego stosunku, który pełne posza- 
nowania obejście się, potwierdzało. 


pięknej 
gdy się 
wała, patrzała uparcie w. okno, 
chciała Wszelki 
czepki uniknąć. 


Pociąg biegł już coraz żywiej, gdy od stro 


Pannie przypatrzeć, gdyż w chwilach, 


ny, przy której ci państwo siedzieli, stanął w | zlagodzoną twarzą zwr 


teraz, smutna — prawdopodobnie, córka jego. |się stary ja jestem: — Koniecpolski Hetman 
odróżny przynajmniej na pierwszy. rzut oka, | koronny, Starosta 


Rżewski spojrzał na kobietę , której twa* 
rzyczka stanęła w płomieniach, łzy się jej za- 


Ciekawy trochę młodzieniec miał czas się|kręciły w oczach, bystro rzuciła nań błagają 


cym wzrokiem. Obiema rączkami pochwyciła 


starym swym towarzyszem nie zajmo-|ojea, nsiłając go powstrzymać od mówienia. 
( jak gdyby | Stary się uśmiechał z rodzajem politowania, a 
€J, ze strony nieznajomego za-|piękna twarz jego ciągle zwróconą była ku 


Rzewskiemu. 
Teraz się ke wszystko, „pan Eljasz 
cił się ku kobiecie, dając 


oknie konduktor dopominając się o bilety, — [jej uczuć, że się niema od niego czego obawiać. 


kobieta żywo się ku niemu pochyliła i po cichu 


— Nieprawdaż, że to was — mój panie 


szeptać coś zaczęła... Widać: było, że się unie-| Rzewski dziwi, iż widzicie przed sobą Hetmana 
winniał, pomięszany nieco, a gdy młodzieniec | Koniecpolskiego, żywego i zdrowego? hę? W te- 


bilet swój podał mu do odstęplowania , zapytałarażniejszych czasach.. 


pan Hetman z jednym 


sk 20. Lutego 1876 


KREĆ 


Rolk XV. 
Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
We LWOWIE bióro EE LR s: DY: 
rzy ulicy Sobieskiego pod liczbą 12. (dawniej no- 
ba lica "I 201) i KERA dzienników W. Piątkow- 
skiego, plue katedralny 1. 7, W KKAKOWIEG ksi. 
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszeniaw PARY ŻU 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar.“ ajencja: p. 
Adama, Correfour de la Croix, Rouge 2. prennme- 
rate zaś p. pułkownik Raczkowski, Faubong. Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein et Vogler. 
nr.160'Wsllfischgaese, A. Oppelik Wollzeila 29. Rotter 
et Cm. I. Riemergasse;15 i G. L. Danube et Cms 1. 
Max'milianstrasse 3. W FRANKFULCIE: pad Me- 
nem w Ilanbnrgu pp. Haasenstein et Vogler. 
OGŁOSZBNIA przyjmują się za opłat; 6 centów 
od miejsca objętości: jednego wiersza drobnym drn- 
kiem. „Listy reklamacyjne nieopieczętnowaue, pie 
ulegają frankowanin.  Manuskrypta ~ drobne , niu 
zwracają się, lecz bywają niszczone a 


R O zz 


inny procent niż reu-|szów banków. Zarazem runie pięć towarzystw 


dla przemysłu maszynowego, żelaznego i budo- 
wniczego w Dolnej Austrji,  Styrji i we Wie 
diu, a w skutek upadka „Niederósterreichi- 
scher Bauverein* wybachnie we Wiedniu prze- 
silenie kamieniczne,bo pójdzie”na licytację 117 
domów, prócz gruntów pustych, wapiarni itp., 
należących dv tego Towarzystwa. 
Lecz to oczywiście jeszcze nie koniec. 


Zbyt ciężkiem i przykrem dla sultana było 
przyjęcie Andrassego projektu reform. .Jak Pe- 
ster Lloyd dowiaduję się, AbdulsAzis usunął 
się zupełnie od swoich“ ministrów i hie prsy- 
puszcza ich do siebie: Podług wiedeńskiego li- 
stu National Ztg., nie tylko szejk-ul-islam 'i 
inne osoby namawiali ciągle sułtana, aby od 
rzucił przedłożenia, sprzeciwiające się korano- 
wi; nie tylko zwolennicy. Husseina -Avnibaszy 
usiłowali. pozyskać: padyszacha dla polityki wo- 
jennej, ale przyszło jeszcze do tego, że Abdal- 
Azis. zasłabł przy symptomach, które obudziły 
w nim podejrzenie, że jest otrutym. "Trudności 
były tego rodzaju, że -wprost prowadziły do 
wielkiego przesilenią ministerjalnego i tylko 
pokątnym zabiegom w. wezyra i ministra spraw 
zagrauicznych, Raszyda bąszy udało się takowe 
uchylić, Pester Lloyd mniema, iż terazi przede- 
wszystkiem powinno iść o. to, aby w prowia 
cjach powstańczych obadzić świadome poczucie 
tego, iż nota Andrassego głównie dąży do rze- 
czywistego zaspokojenia. chrześciańskiej ludno- 
ści Bośnii i Hercegowiny. Otóż w tem właśnie 
największa zachodzi trudność. 

Podług listu: belgradzkiego do Polit. Corr- 
serbski zastępca w Stambule, Ma- 
gazynowicz. telegrafował ztamtąd, że po- 
słowie mocarstw północnych najformalsiej za- 
pewnili Portę, iż przedsięwzięli wszelkie środki 
do zapewnienia pokoju w Belgiadzia i Cettyni. 
Nawet w Belgradzie. — mówi dalej korespon 
dent — przekonano się, że trzy cesarstwa nie 
ścierpią, aby pokój był naruszany ze strony 
Serbii i Czarnogóry. Wprawdzie zbrojenie sią 
uje ustaje i mianowano komisję z. wyższych 
oficerów, która ma kierować tem zbrojeniem 
się, ale, dodaje, korespondent — stanowisko 
powyższe mocarstw znacznie oziębiło zapał 
wojenny. 

O znaczeniu kanału sueskiego dla polityki 
indyjskiej Anglii, mamy zdanie osoby dość po- 
ważne zajmującej stanowisko w Anglii. Dono- 
szą w tym przedmiocie. z Londynu 17. lutego: 
Na wczorajszej uczcie Izb handlowych, sekre- 


tarz stanu spraw indyjskich margr. Salisbury 


nadmienił, że Anglia skupia swoją politykę w 
Indjach i gotową 


teresów w Indjach, i nie narażać tych interesów 
ze względu na drogi do Indji wiodące. Dla te-| 
go kraj przyklasnął nabyciu akcji przekopa; 
sueskiego. W ciąga mowy Swojej rzekł Salis- 
bury, że mylili się ci, co sądzili, że Anglicy 
jako naród przeważnie handlowy, będą trwo- 
żliwi i że dozwolą naruszać prawa swoje. — 
Cave wyjeżdża z Egiptu d. 20. lutego. 

Piszą z Madrytu 18. lutego: Król ndał się 
do armii północnej. Canovas del Castillo przed 
łożył królowi depeszę konsula. z Bajonny, do- 
noszącą, że junta karlistowska zamierza zwo- 
łać Zgromadzenie, narodowe do Villafranca, aby 
zrobić propozycję pokoju. 


Szerepetką wlużącym, jadący koleją, incognito, 
do rakuzkiej stolicy! Prawda!! mirabilia! —- 
Rozumiem zdziwienie | ańskie. — Ale — za po- 
zwoleniem. — Oczywiście waćpan jesteś dobry 
szłachcie — patrzy mu to z,oczów, masz fizys 
szlachecką. — Przepraszam, Rżewscy, jakim się 
herbem pieczętują — zapomniałem. 

— Moja rodzina, odparł Eljasz, nosi na tar 
czy Krzywdę... 

— Aha! Tak jest! zawołał stary — wiem, 
pamięć mnie zawiodła! przepraszam! Stara i 
prawdziwa szlachta, bo to teraz fabrykowanej 
mnóstwo, a. już wolę plebejasza jawnego, jak 
te bronzy pozłacane. i l 

Rozśmiał się stary z ironją lekką, „przymru- 
żając Oczy. 

Rżewski słuchał niemogąc wzroku odwrócić 
od kobiety, której twarz świadczyła co cierpiała, 
Oblewała się płomieniami i bladła, drzała i chwy- 
tala o'ca za ręce, , szeptała mu coś do uchą — 
wszystko to było próżnem. 

(C. dan.) 


Seweryn Korzeliński. 
Wspomnienie. 


(Dokończenie,) 


W „chwili jego: przybycia rany Dembińskie- 
go opatrywał Seweryn Korzeliński. + Po wielu 
komplementach tureckich i wynażeniu. uczuć 
Wielkiej. Porty, tak dla osoby jenerała, jako i 
dla walecznych Jego podkomendnych, eświad- 
czył komisarz, że ma coś ważnego 
wego do zwierzenia jen. Dembińskiemu. Odstą- 
pił więc Seweryn Korzeliński, stary, wódz zo- 
stał sam na sam z Vefik Bejem. Ten opraszał 
go o tajemnicę i o słowo honoro, że ta Jego 
mowa dyplomatyczna nie będzie nikomu innemu 
znaną, przynajmniej do pewnego czaso. Po ode- 
brania przyrzeczenia jenerała oświadczył, „że 
Wysoka Porta ofiaruje wyższą rangę każdemu 
oficerowi — protekcje, honory, a niechcącym 
służyć w wojsku ziemię, zapomogę, konie, ha- 
rem, a Samego jen. Dembińskiego zrobi Muszy- 
rem (marszałkiem swej armii), byle przeszli na 
religję mahometańską.* 

„Czys rwarjował! krzyknął Dembiński. Ja 
mam przejść na waszą wiąrę! zostać renega- 
tem! zhańbić honor polski! a spodlić me imię! 
dość... dość... milcz !* 

„Jenerale! nie unos się, rozważ położen'e 
swe i ból serca Turcji. Rosja, Anstrja, sprzy- 
mierzeni żądają wydania Was... co Was czeka?.. 


jest nieszczędzić żadnych| 
ofiar, gdyby się zanosiło ha zagrożenie jej | 


paranoi a m an 


i szczęśli- 


Projekt do ustawy o językn nrzędowym— 
pisze Dziennik « Poznański — wywołuje w Pio- 
znańskim jeden wiec po drugim, na 
których “słusznie zaniepokojona * ludność radzi 
o środkach obrony. Takich wieców odbyło mię 
lub zapowiedzianych, licząc od pierwszego w 
Poznaniu, który się odbył w d. 31. z. m. 
trzydzieści dwa — w ciągu trzech tygodni ZA- 
tem odbędzie się ich więcej niż dotąd" się*w 
kilku latach odbyło. 

To samo już dowodzi, jak projekt ten po: 
ruszył całe nasze społeczeństwo i*jak je/do 
żywego obraszył. oq l 

Nie koniec jednak na tem — będzie "ich 
nierównie więcej, lnd ich się gwałtowąie do- 
maga i pragnie radzić o wspólnej doli. "Do 8a- 
mej redakcji Dzien. Pozn. codziennie przybywa 
s różnych stron po kilku i więcej” włościan, 
prosząc o urządzónie wiecu i nradzenie na nim, 
ca począć, by im wolno było w'stosunkach z 
rozmaitemi władzami używać języka rodzinuego 
t. j. polskiego. I tak bardzo domagają sięrwie- 
ców w Dstrzeszowskiam, Odolanowskiem, Wą- 
growieckiem, Szubińskiem,  Wyrzyskiem,*Cho- 
dziezkiem,  Czarnkowskiem, - Międzyrzeckiem, 
Babimostkiem i innych powiatach. sn 

Z pod Miejskiej Górki -donoszą do Dzien 
mika Poznan., ż6 w okolicy tamtejszej'wsie Go- 
golawo, Niepart, Oczkowice, Przyborowo, Szur- 
kowo, Głostkowo, Woszczkowo wysłały petycje 
do sejmu, okryte licznemi podpisami'a prove- 
stujące przeciwko. projektowi zaprowadzenia 
urzędowego języka. Udział lndu w podpisywa- 
niu petycji tak ochoczy, iż nikogo z gminy mie 
braknie. , a 

W Zytomi®erza*rozpnszczono*=*þo- 
dług doniesienia Czasu — pogłoskę r wyż- 
szych sfer rządowych o powrócaniu z-wy- 
gnaniabisknpów: wileńskiego Krąsińskie- 
go 1 łucko-żytomierskiego Borowskiego. Pierw- 
szy ma zasiąść na łacko żytomierskiej ‘stolicy. 
drugi zostać wileńskim bisxnpem. Pogłeska tu 
jest tylko dowodem, ża rząd nowe jalsiaś pro- 
jsktuje układy ze Stolicą apostolską, "u której 
chce zatrzeć wrażenie po dokonanem oderwania 
unitów chelmskich do kościoła katolickiego. Po- 
głoska ta dziwnie jakoś pojawia się jednocze- 
suie z telegramem” petersburgskim zaprzeczają- 
cym, jakoby papież wystosowywał jakie, pismo 
do cara moskiewskiego w sprawie unitów. 

Pomimo poddania się Abdurachmana Awto- 
baczego, stosunki w Kokanie są nienormalne. 
Tak donosi o tem Russki Inwalid. Dawniejszy 
chan, protegowany przez Moskali, Nast - eddin, 
zamierzył wrócić do swej stolicy. Russki Inwa- 
lid jednak doniósł, że Nassr eddin zamierzając 
wtargnąć do Kokanu, d. 8. b. m. zaatakowany 
został przez Kipczaków pod dowództwem Abdul- 
Beka, Starszego naczelnika Kokandu, i póbity 
nciekł do Mochramu. Następnie Nassr-eddin 
wmówiwszy w Kokańców, że Moskwa życzy s0- 
bie wyniesieuia jego na tron, d. 9. b. m. Wyru- 
szył z Mochramu, wysławszy list do Skobiele- 
wa z prośbą o pomoc. Jednocześnie i Abdul- 
Bek odniósł się do Skobielewa z zawiadomie- 
niem, że mieszkańcy Kokandu życzą sobie zo - 
stać poddanymi Moskwy. 


Korespondencje „Gaz. Nar.« 


Wiedeń 17. lutego. 


_ (Y.) Dzisiejsze posiedzenie Izby panów za- 
gaił prezydent wspomnieniem o Śmierc! Deaka. 
å MN Fa G eA ae 
. „Dość, dość! nie jestem podły, Śmierci„się 
nie lękam, wydawajcie... śmiało pójdę ną; san: 
bienicę, bo z honorem, ustań, nie mów,! oświadcz 
rządowi Twemu że zawiódł ufność ugszą w Wa. 
szą gościnność.“ "sia 

Nadzwyczajny komisarz Porty; gidząc. 0- 
burzenie, pogardę i złość jenerałą  Dembińskie- 
go, wyniósł się prędko, obawiając się coś gor- 
szego uałyszeć, wat "adsód 

„W kilka chwil -potem wszedł $owarma: Ko: 
rzelihski a widząc. bladość: i oburzepia ;Ktarca 
zapytał „a. cóż nam przyniosła -jege. Eiscełen: 
cja. nadzwyczajny „komisarz. Wielkiej Party? 
„SeweryBiel.podli! nie mogę , daruj=: s6 owoik 
O;hahbo |... i tak nas znają a cenią. sa potem; 
zamkuął „solie nsta jen. Dembiński,jakby chciał 
nie puścić swego słowa... — ...tajemnica rzekł 
dalej przyrzeczona pod słowem honoru — SWię: 
tą jest.“ 

Później jenerale pomówimy; udająr oboje? 
tnego, rzekł Seweryn Korzeliński, ecz Tedwie 
odszedł od Jenerala, przypasał pałasz i pobiegł 
do braci koczujących nad Dunajem. /Wszystko 
mu już było-wiadomem, oburzenie wodza jego 
1 ten żal jego wytłumaczył mu wszystko, 

Dzielna młodzież otoczyła w około kocha- 
nego majora. Już doszła do niej wiadomość z 
Konstantynopola 0 misji nadzwyczajnego Komi? 
sarza, *) lecz każdy chciałby wyczytać z twa- 
rzy i spojrzenia Seweryna Korzelińskiego jak 
z wyroczni co zrobi Dębiński ? Najmłodszy wie: 
kiem zapytał: „Majorze, czy prawdą jest. że 
Torcja chce, byśmy przeszli na ich wiarę? że 
będziemy szczęśliwi, lub że nas wyda Moskwie 
lub Austrji — I co majór myśli o tej propozy- 
cji ?* — „O dzieciuchu — odparł Korzelfński = 
i” ty mnie: zapytujesz o to? Ty mnie'?!! qarują 
ci, boś młody i nie znasz serch mego “R Othko 
wam odpowiem, śmierci jak nędzy "nie Tekin 
się, ale podłości wkraść” się nawet w myśl ma 
nie” pozwolę — a teraz bracia co wy ha" tó?** 
„Niech żyje major!! i my Polacy i %dwósze z 
tobą czy na Szpilberg, Sybir lecz wierni Bogu, 
ojczyżnie, honorowi!!* Była to chwila prawdzi- 
wej radości i uniesienia. Twarz Seweryna Ko 
rzelińskiego odzyskała dawny spokój, bo wi. 
dział, że honor, ten jedyny klejnot narodu jast 


sań 


*) Pierwsza wieść o żądaniach mocarstw sprzy- 
mierzonych doszła do Wiednia od Czajkowskiego 
Michała (później Sadyk Paszy) oględna, raz ubole- 
wająca nad przyszłą niedolą legionu, ta zachwala” 
jąca gościnność turecką — a pisząc do majora Ku- 
glerta tak „z dwojga złego lepiej pozować w Ti: 
cjły dędwiest pałkowafkiem, fak jst na *sznbienicę 
to pierwsze lub drugie wybieraj majorze i wy 
Wszyscy... — lepiej żyć, , et l'avenir, 


Panowie w dowód współczucia powstają, po-|dzi w nieskończoności. Do urzeczywistnienia 
czem prezydent ministrów oznajmia, że nowo-|jedaej setnej części demokratycznych progra- 
mianowany arcybiskup ormiański e. 


staje się wedle Konstytucji członkiem Izby; 
następnie uprasza, ażeby Izba przedsięwzięła 
wybory do wspólnych delegacyj. Wybory mają 
się na następnem posiedzeniu odbyć. Rząd 0- 
zmajmia, które ustawy uzyskały w ostatnim 
czasie sankcję cesarską. Również przedkłada 
Izba poselska powzięte na ostatnich posiedze- 
niach uchwały, które wedle §. 34 regulaminu 
dotyczączym komisjom przydzielone zostały, 
Dr. Neumann mówi o konwencji handlowej z 
Rumunią. Ze względu na wielką ważność tej 
sprawy dla austrjackiego handlu i przemysłu, 
jakoteż ze względu, iż ta sprawa stoi na po- 
rządku dziennym jednego z najbliższych posie- 
dzeń Izby poselskiej, stawia mowca wniosek, 
ażeby ta konwencja w swoim czasie przydzie- 


oną została połączonym komisjom =ekcnomi- 


cznej i traktatowej. Wniosek ten zostaje przy- 
jęty. Izba przechodzi do porządku dziennego. 
Br. Winterstein -referuje 0 ustawie czasowego 
uwolnienia od podatku przy nowych bndowach. 
Ustawa zostaja w drugiem i trzeciem czytaniu 
przyjętą. Następnie zdaje br. Hardtl sprawą o 
ustawie dotyczącej niektórych zmian ustawy 
stemplowej i należytościowej. 

Na przedostatniem posiedzeniu zajmowała 
sią Izba poselska ustawą dotyczącą opodatko- 
wania mięsa. Poseł Krzeczunowicz: występuje 
bardzo ałasznie przeciwko niesprawiedliwemu 
systemowi, który nie wedle wagi, tylko od sztu- 
ki podatek normuje. Tym sposobem jest szcze- 
gólnie Galicja pokrzywdzoną, która 'za małą 
sztukg bydła tyle płacić musi podatku, ile-we 
Wiedniu za tuczonego wołu, który cztery: czte- 
ry razy więcej waży. 'W skutek tego wynosi 
w przecięcin podatek od funta mięsa we W ie- 
dniu 6 centów, kiedy” w Galicji jest on dwa 
razy większy. Na podstawie statystycznych 
dat udowadnia dalej mowca wielką niesprawie- 
dliwość tego systemu i stawia wniosek, ażeby 
nie od sztuki, tylko wedle wagi opodatkowano 
mięso. Izba jednak odrzuca takowy, kiernjąc 
się egoistycznemi względami. Zastanowienia go- 
dnem jest zachowanie się niektórych świętojur- 
skich posłów w tej nasz kraj żywo obchodzą- 
cej sprawie. Panowie Kowalski, Zakliński, Pa- 
wlików, Jnzyczyński. Krzyżanowski, Pietrusze 
wicz i Halka głosowali bowiem*% centralistami 
na szkodę Galicji+ W sprawie dotyczą- 
cej dobrobytu tak Rnsiuów, jak i Polaków, nie 
godzi się dła centralistycznych względów wy- 
stępywać przeciw żywotnym interesom wybor- 
ców. Tu niema już wymówki żadnej, to jawne 
odstępstwo dążące na szkodę kraju. 

W sferach tutejszego dziennikarstwa krach 
fatalnie oddziaływa. Nowy. Fremdenblatt, wła- 
sność prezydenta „Konkordji*, Wienera, prze- 
staje z dniem 1. marca wychodzić. P. Wiener 
wstępuje do redakcji Starej. Presay: jako redak- 
tor lokalnaj części. Znany krzykacz w wiedeń- 
skiej Radzie gminnej dr. Mandl nabył na wła- 
sność iod Landsteinera Morgęn-Post za “ceng 
tylko 20.000 złr. 


Paryż 15. lutego. 


A. — Wczoraj miały miejsce w Paryżu 
ostatnie publiczne zebramia, na których rozli- 
czni kandydaci do poselskiego mandatu wygła- 
szali swoje wyznania wiary i zasługi w Służbie 
pnblicznej położone. Od dziś wyborcy już tylko 
w prywatnych kołach porozumiewać się mogą 
i rozmyślać nad doniosłością programów, jakie 
przed nimi na publicznych rozwinięto zebra- 
niach. Programów tych opisać nie czułbym się 
na siłach. Zgromadzenia publiczne wywierają 
niezaprzeczony, niby magnetyczay wpływ na 
mowcę, w ściślejszy wiążąc węzeł uczucia i my- 
śli jego z myślami i uczuciami słuchaczy; Wy- 
trawny i pewny swoich przekonań mowca czer 
pie z tej spójności siłę do oddziaływania na 
audytorjum, marzyciel rozognia jeszcze więcej 
fantazję i na skrzydłach jej unosi się w przy- 
szłość © wieki całe oddaloną. jeżeli nie zabłą- 


i będzie dobrze przechowany, Że już namowy 
renegatów lub szpiegów i ich obietnic nie za- 
prowadzą na: bezdroża naszej „wiary, 4 Wrócę 
do jenerała, opowiem mn o tych wieściach 1 
waszem «postanowieniu, #a pewny jestem, że bo- 
leśne jego uczucie, ta dacyzja wasza rozproszy 
i z czoła jego sarmackiego rozpędzi chmary.* 

Przechodzili nasi różne koleje. Wielką'Por= 
ta z Sznmli nłatwiła wyjazd do Europy legio- 
nowi. Innych jako to: jenerała Dębińskiego, je- 
nerała Wysockiego i Seweryna Korzelińskiego 
internowała w Kutahji, gdzie byli przez długi 
czas. Wyjazd ten do Kutahji opisał później Ko 
rzeliński, i opis ten drukował w pięknej zbio- 
rowej księdze, kiórą wydano we Lwowie na 
uczczenie pięćdziesięcioletniego jubileuszu, lite- 
rackiego Seweryna Goszczyńskiego p. t. „So- 
bótka*. Zmarły major był bowiem wielbicielem 
i najszczerszym przyjacielem Goszczyńskiego. 

Chociaż kraty niewoli w Katahji były po- 
złacane hojną gościnnością Turcji, lecz zawsze 
były kratami. Jedno towarzystwo z drogim wo- 
dzem Dębińskim osładzało tęsknotę Korzeliń- 
skiego za polską ziąmią i kochaną rodziną. Po 
uwolnieniu z interny, Korzeliński przybył do 
Loadynau, nie mogąc nzyskać od rządu anstrjac- 
kiego pozwolenia powrotu do Galieji. - W Lon- 
dynie doświadczył nędzy tnłacza i jego nieo- 
graniczonej niczem tęsknoty. Niemogąc tam zna- 
leżé utrzymania, a niechcąc żyć kosztem cu- 
dzym i być ciężarem rodzinie pozostałej w kra- 
ja udał się do Anstralji, poprzednio czas jakiś 
spędziwszy na wyspie Jersey, gdzie była pol- 
ska drukarnia. | 

W Australii kopał w minach jako prosty 
robotnik górnik, pracą zatrudniał swe -siły fi- 
zyczne aby osłabić tęsknotę za ojczyzną i dro- 
giemi sercu vsobami, lecz daremnie tęskne bi- 
cie serca jego, zawsze zwracały myśl jego nie 
gdzie indziej, lecz do polskiej ziemi. Z kopalni 
do kopalni udawał się piechotą. Zrobić dwie- 
ście lub trzysta mil drogi, było mu tak łatwo 
jak dawniej odwiedzić sąsiada. j i 

Pobyt swój w Anstralii wieloletni, właści- 
wości tego kraju, jego naturę i mieszkańców 
opisał później Korzeliński powróciwszy do kra- 
ja i wydał w jednym tomie. Opis ten ze wszech- 
miar ciekawy i piękny był pierwszym polskim 
opisem tej części świata i niepospolicie wzbo- 
gacił naszą podróżniczą literaturę, w -której 
też imię Korzelińskiego przez. to dzieło chln= 
bnie zapisanem zostało. 

Gdy wieść o wojnie krymskiej dochodzi do 
kopalń Australii, nadzieja słnżenia jeszcze raz 
ojczyźnie, nie dała Korzelińskiemu -pozostać 
dłnżej w tym kraju, w którym mógł zrobić o- 
gromną fortunę. Ojczyzna woła, więc porzucił 
nadzieje zdobycia złota — zbył wszystko“ co 
posiadał za bezcen i odjechał. Opłynąwszy pół 
knli ziemi przybył nareszcie do Europy, lecz i 
tu nie długa: radość — pokój został i to nę- 
dzny pokój zrobiony, bo w traktacie paryskim 
nawet wzmianki o Polsce nie nczyniono. 

R. Tymczasem jednak, postać Europy zmieni- 


A 


| 


chwil tałgotwa, > 


narzędzie do pokątnych wyborczych presyj w 
ostatnich dniach wyborczego perjodu. W Kor- 
syce walka wre na dobre pomiędzy ks. Napo- 
leonem a Rouherem i młodym Napoleonkiem. 
którego wczoraj właśnie czytaliśmy list, 
żegający tę wojnę przeciw stryjowi. Republi- 
kanie cieszą się z tego powaśnienia obu frak- 
cyj bonapartystowskich. 


rozwijanych na zebraniach paryskich. 
wiek cały może nie starczy —a wszelako mow- 
ca, któryby tylko na takiej setnej części pra 
gnień paryzkich chciał program swój ograni 
czyć, za wstecznika poczytany, utraciłby odra- 
zu i głos na zebraniu i prawo do mandatu. 
Nie sądźcie aby to odnosić się miało jady- 
nie do zebrań publicznych w tych przedmie- 
ściowych okręgach, gdzie jedynie możliwemi gą 
kandydatury radykalne. W środku miasta, na 
zebraniach złożonych z negocjantów, bogatych 
mieszczan, w okręgach gdzie pojawiają się kan- 
dydatury barwy różno-zachowawczej jak np. 
Haussmana lnb Raoula Dnval, ks. Decazes lub 
Thiersa, są punkta wspólnego programu, na 
które kandydat odpowiedzieć musi, punkta do- 
tyczące amnestji za udział w komunie lub wal 
ki przeciw klerykalizmowi. Jeżeli kandydat lub 
jego obrońcy w tych kwestjach nie nmieją od- 
powiedzieć usposobieniu : zgromadzenia, to w 
zebraniu znajdzie się zawsze jakiś obrońza 
kandydata radykalnego, który „kładąc nogi w 
półmisek“ jak mówi gminna paryzka przypo- 
wieść, przy ególnych oklaskach rozwinie ta 
punkta paryskiego programu. 

Z publicznych zebrań tradno więc bardzo 
wnioskować o losie broniących się tam lub 
bronionych kandydatów. =- Widzieliśmy już przy 
wyborach do senatu, że jakkolwiek na zebra- 
niu wyborców kandytury Wiktora Hago i Lonis 
Blanca jednomyślnie miały być przyjęte, to 
gdy przyszło do głosowania, Wiktor Hugo 
wszedł do senatu dopiero przy*2. ballotowaniu, a 
Louis Blanc wcale nie został wybranym. Lecz 
można przynajmniej zapisać, jakiegó na tych 
zebraniach stawione kandydatury doznały przy- 
jęcia. 

W I. okręgu Paryża deputowany Tirard, 
republikanin, zdaje się mieć najwięcej Szans. 
W II. również były deputowany Brelay. W III. 
radykalni zdają się mieć przewagę, i walka 
tylko między nimi* wydaje się ograniczoną. W 
IV. pamiętny Barodet, którego wybór stał się 
hasłem  npadku Thiersa; w V. i XIIT. Lonis 
Blanc, gdyż inni kandydaci usunęli się przed 
nim. W VT. pułkownik Denfert-Ronchereau, choć 
przeeiw niemu radykalni popierają dr. Robineta. 
W VIII:, na przedmieścin St. Germain, Langlois 
deputowany ściera się z kandydatami zacho 
wawczości monarchicznej. W VIII. ks. Decazes 
ma przeciw sobie Raoula Duval, a obaj są sil- 
nie zwalczani przez repnblikanów, popierają- 
cych Wiktora Chauffour. W IX, Thiers, w X. 
Henryk Brisson deputowany, w XI. Fivquet, w 
XII. 1epublikanie walczą pomiędzy sobą, jak 
Grepps, de Raincy, Farey; w XIV. i XV. ró- 
wnie są liczne kandydatnry repnblikanów; w 
XVI. Henryk Martin, senator, gorąco popiera 
republ. Marmottana przeciw bonap. Dehaymin; 
w XVII. Lockroy, w XVIII Clemencean, w XIX 
Allain Targó, deputowany, i w XX. Gambetta. 

Jak widzicie, pomimo postawienia mnogich 
komitetów zachowawczej barwy, kandydatury 
zachowawcze zamykają się w Paryżu w kilku 
tylko okręgach, a jeżeli do barwy zachowaw- 
czej nie zaliczymy Thiersa, biorąc po temu 
przykład z Bnffeta, to tylko okręgi I, VI, VII, 
VIII, X i XVI posiadać będą kandydatów za 
chowawczych. a tylko de Germiny w VII. i ks. 
Decazes w VIII. zdają się mieć szansę otrzy: 
mania mandatów, jeżeli republikanie nie zdołają 
msunąć tam kandydatury radykalnej, i nie po- 
łączą się dla wspóluego poparcia dep. Liuglojs 
i Wiktora Chaaffour. Zapewnionym wydaje się 
wybór następujących kandydatów: Tirard dep., 
Brelau dep., Barodet dep., Thiers, Henryk 
Brisson dep, Floquet radca miejski, Louis 
Blans, Lockroy, Clemenceau i Gambetta. 


Podłng ostatnich, wiadomości, Buffet miał 
się namyślić, i znów stawić swoją kandydaturę 
w okręgu Mireconrt w Wogezach. Samo to wa- 
hanie się ministra jest najwymowniejszym do- 
wodem jego niewiary w powodzenie własne, 
pomimo, iż posiadł w wydziale bezpieczeństwa 
publicznego, czyli tajnej policji, zręczne bardzo 


Przegłąd polityczny. 


Niemcy. Times podaje dobrą charaktery= 
stykę stosunków wewnętrznych cesarstwa nie- 
mieckiego. Przeprowadziwszy paralelę między 
świetnem ekonomicznem położeniem Francji a 
smutnym stanem Niemiec, organ Ciży tak pisze: 

Wszystk e te fakta nie wystarczają do wy- 
tłumaczenia, dlaczego jeden kraj posnwa się 
naprzód w pomyślności równie szybko, jak dru- 
gi się cofa. Prawdziwy powód upadania (decli- 
ne) Prus musimy widzieć w wojskowym syste- 
mie Niemiec. System ten, jak to nieraz wyka- 
zywaliśmy, jest najkosztowniejszy w świecie. 
Wyganiając na pole mustry najlepszą i najwię- 
cej obiecającą młodzież, zabierając najzdolniej- 
szych młodzieńców z uniwersytetów, Zz zawo- 
dów uczonych, z handlu, fabryk, rzemiosł dla 
zapełnienia szeregów armii, systeimat ten wy: 
rządza większą szkodę: handlowi, nakłada na 
naród brzemię cięższe, niż to,. które Francja 
musi dźwigać skutkiem wojny. I we Francji 
także konskrypeja jest ciężka, ale obok tego, 
że ma ona daleko więcej naturalnych bogactw, 
aniżeli jej współzawodnik, bardziej dba ona o 
to, by jej system wojskowy nie zbytecznie do- 
tykał przemysłu. W Niemczech przeciwnie, 
wszystkie inne interesa podlegają potrzebom 
armii, liczniejszej ' niż kiedykolwiek jakiekolwiek 
posiadało państwo. Umysł narodu zaprzężony 
jest do wojskowej roboty z taką surowością, iż 
cele cywilne widocznie na tem cierpią. Handel 
poświęcony jest, by kraj mógł być pokryty woj- 
skami wyćwiczonemi do stopnia precyzji ma- 
chin. Budnją militarne koleje, bez względu na 
potrzeby handlu. Podatek krwi jest tak ciężki, 
że tłnmy Osiadłych włościan i zdolnych robo- 
tników udają się ciągle na Atlantyk, pomimo 
istniejącego w Ameryce przesilenia handlowe 
go; a jak tylko pomyślność znowu w Stanach 
Zjednoczonych zaświta, wychodźtwo z Niemiec 
podwoi się, lub nawet potroi, Za taką to cenę 
Niemcy knpiły militarną dyktaturę w Europie. 
Hr. Moltke powiedział Niemcom, ż8 muszą bro- 
nić przez lat pięćdziesiąt stanowiska, które zdo- 
były w ciągu niespełna jednego roku. Ale to 
marzenie żołnierza, i jesteśmy pewni, że książę 
Bismark tego marzenia nie podziela. Musi on 
wiedzieć, że takiej konskrypcji, jaką Niemcy 
dziś dźwigają, nie mogą wytrzymać przez lat 
pięćdziesiąt. Nie mogą jej nawet wytrzymać 
przez lat dziesięć. Brzemię jest tak ogromne, 
iż jeżeli nie zostanie ulżone, NACH mogą n- 
jedz poknsie rzucenia się w wojnę, by wywal- 
czyć drogę do ogólnego pokoju i rozbrojenia. 


Z Izby sądowej. 
Lwów 17. lutego 1876, 
Usiłowany gwałt publiczny. 
(Dokończenie.) 


Przewo lRiczący. Po cóżżeście ją wszy- 
scy troje na kolej odprowadzili ? Steiner. No, 
ona sama chciała, aby ją Feilesowa odprowadziła, 
mnie zaś odprowadził mój dobry przyjaciel Schreiber. 

Radca p, Buschak. Mamy tn doniesienie 
policyjne z Brodów, że ty w Brodach ntrzymajesz 
taki dom pabliczny? Steiner. Policja się myli, 
to nie ja to mąż siostry mojej żony, 

Z następnie odczytanych zeznań Josla Schrei 
bora okazało się, że Steiner obstawał, aby Anusia 
nie chodziła więcej do rodziców, gdyż on jej sam 
kapi trzewiki i wszystkie rzeczy, jakich tylko potrze- 
bować może, 

Przew. do Steinera. Dla czegoś uciekł z 
domn, gdyś spostrzegł rewizora policji? S teiner, 
Broń Boże, ja nie uciekał, ja sobie tylko trochę 
prędzej wrócił do miasta, 

Następnie przesłuchiwana jako świadek Anna 
Nepłowicz opowiada zgodnie z tem, cośmy jnż 
przytoczyli, że ją wszyscy troje w szynku u Józefa 
naprzeciw bóżmicy żydowskiej namawiali, aby przy: 
jęła obowiązek u Steinera, przedstawiając jej złote 
góry, że nareszcie będąc Odurzona piwem zgodziła 
się pojechać de Brodów na służbę do Żyda, nie wie 
działa jednak, że to w takie miejsce. O tem mówił 
jej Steiner dopiero w drodze do dworca kolei. 
Ucieka% nle mogła, bo ją pilnowali. Dalej odpowiada 
Anusia na zapytanie pana radcy Kriegseisena, że 
wie o tem, iż bez wiedzy matki oddalać się nie 
było wolno i mat'a byłaby na to nigdy nie ze- 
zwoliła. 

Z przesłuchania Anny Nepłow cz wyszło na 
jaw, że ona już była przez jeden miesiąc w słażbie 
u Ringelhanpta, ntyzymującego mocną kawiarnię we 
Lwowie, że tam się poznała z Fejlesową, która 
mając interesa z dziewczętami po całych nocach 
przesiadywała w kawiarni. 

Radca p. Bnschak. Aco tam robiła Fojle- 
SOWA ? 

Chane Feles. Dziewczęta winne mi były 
raty za bieliznę, którą im dostarczałam. 

P. Buschak, Czy na to nie był czas sto- 
sowny we dnie ? 

Feiles. Dziewczęta te sapią do poładnia, one 
we dnie nie mają pieniędzy, 

P, Buschbak. A z kądże biorą pieniędzy w 
nocy? Feiles. Alboż ja wiem z kąd one biorą 
pieniądze, Ja musiałam pilnować, aby mi oddały. 

Po przysłnchania kilka świadków, odczytano 
akta i kontestacje sąda. Z tyeh dokamentów oka- 
zało się, Że Feilesowa była już w becyrkn za ko- 
plerstwo karana, — Steiner zad także Rosenthal 
zwany był joż kilkadziesiąt razy za kradzież, włó- 
częgostwo | kuplerstwo i podobne piękna rzeczy do 
odpowiedzialności pociągany, 

Przy odczytaniu tego dłngiego wykazn z słng 
około dobra społeczeństwa, Steiner okazuje najwię 
ksze zdziwienie, — To mie ja, ja nigdy nie byłem 
karany to inny jakiś Steiner być musi, — ja go 
nawet znam, 

Radca Kriegseisen. Pokaż lewą rękę — 
a ten wyrost na ręce, CO ma znaczyć, Steiner. 
No być może że tamten miał także taki znak, 

Trybunał po wysłnchanin ostatecznych wnio- 
sków nznał Chanę Jtę Feilesową | Chaima Steinera 
winnymi, iż l7letnią Annę Nepłowiczównę w £a- 
młarze wywiezienia do Brodów i nżycia jej tam do 
nierządu bez zezwolenia matki podstępnym spo8o- 
bem uprowadzić nsiłowali, że zatem dopnścili się 
usiłowanego gwałtu pablicznego i za to skazał ich 
na 6 miesięcy ciężkiego więzienia obostrzonego po- 
stem, Prócz tego Steinera na przesiedz :nie każdego 
17. w miesiącn w ciemnicy, aby mógł lepiej roz- 
pamiętywać czy godzi się prowadzić taki handel. 
Zasądzeni przyjęli wyrok. 


ła się, inny system rządu w Austrji pozwolił 
mn wrócić na ojczystą ziemię. Radość drogiej 
mu rodziny jest do nieopisania. Nowina, Że 
wrócił, wrócił drogi major, obiegała od dworu 
do dwórn w stryjskiej okolicy każdy chciał u- 
ściskać dłoń bratnią, ogrzać serce jego cie- 
płem przyjaźni aby”prędko zapomniał smutnych 


Po krótkim podpoczynku i wydaniu wspo- 
mnianej podróży, w której na każdej stronicy 
przebija tęsknota do Polski, Seweryn Korze- 
liński przyjął zaszczytuy obowiązek dyrektora 
Szkoły Rolniczej w Czernihowie pod Krako- 
wem, który dość długo sprawował, szkołę przy- 
wiódł do wzorowego porządku, kształcąc mło 
dzież na dobrych gospodarzy i wzorowych oby- 
wateli. Rok 1863 zastał go w Czernihowie. 
Proponowano mu objęcie dowództwa oddziału, 
lecz nie czując się zdolnym do partyzantki od- 
mówił, starając się być powstaniu nżytecznym 
radą, pieniądzmi i zajmując miejsce w organi- 
zacji narodowej, która mn poruczyła pewne o- 
bowiązki do spełnienia. 

Obtwiązek dyrektora szkoły rolniczej w 
Czernichowie złożył w inne ręce po wejściu w 
związek małżeński z ukochaną osobą w rodzin- 
nej okolicy Stryjskiej. Przeniósł się więc w lu- 
be mu okolice Stryja, i zarządzając majątkiem 
żony, zamieszkał w Bereźnicy Królewskiej. Od- 
dany gospodarstwu, prowadził je tak wzorowo, 
że z dalekich stron, bo aż z pod Warszawy, 
przyjeżdżała do niego młodzież nczyć się prak- 
tyki gospodarskiej. Pełnił przytem liczne obo- 
wiązki, publiczne, « spełniając je; z wielką-gorli- 
wością i pożytkiem dla kraju aż do samej 
śmierci. Był on delegatem Towarzystwa wza- 
jemnych nbezpieczeń w Krakowie, delegatem 
Rady szkolnej miejscowej, członkiem Wydziała 
Rady powiatowej w Żydaczowie, członkiem To 
warzystwa kredytowego ziemskiego. W r. 1875 
widzieliśmy go we Lwowie na obchodzie jnbi- 
leuszu Seweryna Głoszczyńskiego, wręczającego 
poecie w imieniu Polek wieniec laurowy. Dwie 
jego przemowy, miane na tym obchodzie, wy- 
powiedziane pięknie, zawierały myśli szczero 
polskie. 

Postać jego przypominała Żołnierza, była 
to postać typowa, szczeropołska, o obliczn pię- 
knem a pełnem miłości i energii. Wśród pracy 
zmarł, wierny do grobu w Polsce. Pochowany, 
jak sobie życzył, pomiędzy ludem w Bereźnicy 
Królewskiej. Nad grobem jego przemawiał w 
dzień pogrzebu przybyły z Syberji krewny, E 
dward zZ Sslgostowa. Było coś niezmiernie 
wspaniałego I rozrzewniającego w tej przemo- 
wie wygnańca, który spiesząc do wuja, trefił 
na jego pogrzeb. Zapewno też niczyje słowo 
nie mogło uczcić lepiej tego spiżowego męża, 
pełnego cnot patrjoty i Żołnierza, jak słowo te- 
go, który dłago cierpiał za tę samą Polskę, dla 
której nieboszczyk wszystkie tchnienia Życia 
swego poświęcił. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Przypominamy, że w poniedziałek jest be 


pod: |nefis pana Gustawa Fiszera, 


Jedną z ważniejszych pórorokn powinien być 
w każdem mieście, pesiadającem teatr, perjod 
beneflsów. Każdy mieszkamiec miasta, cznjący 
obywatelską I artystyczną doniosłość instytucji te- 
atralnej, powinien to sobie qważać za niemnikniony 
obowiązek przyczynić się ile możności do benefisa 
każdego artysty. Każdy aktor pobiera odpowiednie 
wprawdzie honorarjum, ale jak to honorarjam chy- 
ba samą tylko dyrekcję teatro uwalnia od wszel- 
kich zresztą innych obowiązków w obec aktora, 
tak znów zupełnie przecież jeszcze Żadnego widza 
nie uwalnia od długu, jaki się zaciąga szczególniej 
w obec artysty pierwszorzędnego. Nie możliwe jest 
bowiem opłacić się mn zupełnie owemi drobnemi 
opłatami wstępa do teatru, z których się artystów 
opłaca, za wszelkie owe różnorodne wrażenia, ja- 
kie często, chociaż niepostrzeżenie wpływają prze- 
cież trwale na nmysł widza, Tą więc kompensatą 
w tym razie ze strony widzów dla każdego arty- 
sty jest udział w jego benefisio, Tego sezonn roz 
począł n nas perjod benefisów pierwszy tenor na- 
szej opery p. Zakrzewski, drugim benefisantem zaś 
jest p. Gustaw Fiszer, za którego zasłagami 
wobec naszej sceny zapełnie, zdaje sę, przemawiać 
nie potrzebnjemy, ażeby pełny miał teatr. Jesteśmy 
przekonani, że zwolennicy jego znakomitego talentu 
zapełnią salę teatralnę na jego benefisie, pomime 
niezbyt zapewne fortunnego wybora sztuki, 
Odczyty Tow. pedag. W. poniedziałek 21. 
lutego od 5—6 dr. St. Ciesielski „Ze świata mi- 
kroskopijnego.* 
Galicyjskie Towarzystwo mn. 
zyczne nabyło prawo przedstawienia najnow 
szego słynnego dzieła Józefa Verdiego p. t, „Missa 
da Reqniem*, które wykonane niedawno z egro 
mnem powodzeniem w Wiedniu, pod kierownictwem 
kompozytora, zyskało powszechne uznanie najwięk- 
szych znawców muzyki. Requiem wykonanem bę 
dzie w drugiej połowie marca b. r. Próby choral- 
ue już się rozpoczęły, a dyrekcja pozyskała przy- 
rzeczenie współudziału "Od najznakomitszych arty- 
stów naszego miasta. — Reqniem Verdiego wy- 
maga współdziałaria nader licznych sił muzykał. 
nych, — wykonanie więc tego dzieła zyska nie- 
wątpliwie, jeśli chór i orkiestra jak najsilniej będą 
obsadzone; ktoby zatem z pp. amatorów czuł się 
na siłach i miał chęć swym talentem wesprzeć 
prace Towarzystwa muzycznego, raczy zgłosić się 
do dyrekcji w Rynka 1. 8 
Posiedzenie Rady miejskiej od- 
tędzie się w poniedziałek dnia 21. lntego 1876 r. 
o godzinie 6. wieczorem w sali ratuszowej. Na po- 
rządka dziennym: „Projekt nstawy badowniczej. dla 
miasta Lwowa." Sprawozdawca radny p. Wierz - 
bicki, 

Lwów dnia 18. lutego 1876. 

Jasiński wł. r. 


Ogólne Zgromadzenie Towarzystwa zaliczko - 
wego dla rolnictwa i przemysln rolniczego we Lwo 


wie, Stowarz, z ograniczoną poręką, odbędzie się 


dnia 26. lutego r. b. o 11. godz. przeł południem 
w sali gal. Towarz. kredyt. ziem. 


— Na pismo zbiorowe Rapperswyl pod redak- 


cją J. I. Kraszewskiego, ztożył prenuueratę w Gra 


zecie Narodowej: p. S. K. z Neapolu 3 zł. 50 e. 
Sawy Duszana 


Pepkina złożyli w Adm, Gazety Nurod.: pan 


Na poezje słowackie 


S. K. z Neapolu 1 zł, p. Adam Jaknbowski ze 


Lwowa 2 zł. Oprócz tego za pośrednictwem pana 


Zygmnauta Zatwarnickiego nadesłali ze Stryja: Ba- 
ron Branicki Józef 1 zł., ks. Burzański 1 zł., p. 


Gneszowski Hipolit 1 zł., 


Stanisław 1 zł, dr. Popiel Sewsryn 1 zł., p. Po- 


stępski Władysław 1 zl., dr. Temple I zł., p. E. 


Z. 1 zł., p. Zygmant Zatwarnicki 1 zł. 
Wiadomości policyjne. 
b. m. spaliła się karczma dworska w „Dobrosinie, 
w p wiecie Zółkiewakim. Szkoda wynosi około 300 
zł. Podejrzaua o zbrodnicze podłożenie ognia ko: 
bieta została uwięziona. — Dnia 8. b, m. wieczo- 
rem słażąca rządey dóbr w Korczminie, w powiecie 
Rawskim, l4letnia Magdalena Ostaszewska wyszla 
po wodę i jaź nie powróciła We dwa dni dopiero 
znaleziono przypadkowo jej zwłoki w stndni 8 -me 
trów głębokiej. Zdaje się, że nieszczęśliwa przez 
własną tylko nieostrożność wpadła do stndni, niu 
wa bowiem żadnych poszlaków zbrodui, ani przy- 
pościć można samobójstwa w tym wypadka. — Stach 
Babij, gospodarz gruntowy z Szybalina, w powiecie 
Brzeżańskim dnia II. b. m. wioząc drzewo z lasu 
przez własuą nieostrożność sanie w zatokę zapu 
ściwszy, uderzył tak mocno o dąb przy drodze, že 
skutkiem odniesionego nezkodzenia w pół godziny 
życie zakończył. — Sąłowa obdukcja zwłok zmar- 
łego nagle w Słobótce, w powiecie Kossowskim 
włościanina Iwana Palijcznka, sprawdziła, iż śmierć 
tegoż nastąpiła w skutek udaru mózgowego. 

— Trzeci wykaz pp. urzędników i slag ko- 
lei Karola Ludwika, którzy wzięli adział w składce 
na knpno Unii Matejki. Prócz wykazanych jaż 
złożyli pp. Badewniczy bracia Gall 10 zł., Kessler, 
Schmal, Jan de Latour, Jenke po 5; Ruszczyński 
6:38, Blarek, Bielecki, Wojtuszyński, Mroczkowski 
po 3; Ilman, Rozenkaner, Hornung, Speindl, Kóaig, 
Hartig, Brzozowski, Rodkiewicz, Makulski, Schnaa 
fort, Stacja Mościską po 2; słnżba stacji Bieżanów, 
Banach, Arnstein, Pasint, Klein, Majer, Mroczkow- 
ski, Kowalski, Polański, Filaczyński, Filaczyńska, 
Gastner, Stranes, Glerczyński, Kollner, Zbrożek, Zza 
bawski, Kałnski, Wątorski, Węgrzyn, Sembrato- 
wiez, Siegfried, Hensser, Franke, Zbijewski, Hubel, 
Cyfrowicz, Rzepicki, Róssler, Billi, Lehnard, Górski, 
Brestag, Żebracki, Gensek, Bogdanowicz, Szeliński, 
Stein, Wacha, Herman, Hargesheimer, Filscher, Ce- 
hak, Markowski, Mrozowski, Horwath, Fotta, Krze- 
siwo, Heidner, Klein, Kadletz, Okornicki, Schenk, 
Rehanek, Scholta, Godrich, Breinhelder, Strohmer, 
Hónigsmann, Wierzban, Dnbski, Arkiel, Wagner, 
Altman, Pirogowski, Weber, Bilański, Kochanele, 
Schatzman, Puzikowski, Schwejda, Strzelecki po 1; 
Kaszyk 1:10, Czibniką 1-50; Piero, Grzymalski, 
Lawisza, Frier, Welz, M. Horodyski, W. Horo- 
dyski, Miętus, Mitecha, Babiarz, Dębiński, Kowalski, 
Szczotka, Węgrzyn, Dydoń, Leszczyński, Dögl, Ja- 
szowski, Przystojko, Smidowicz, Janiga, Dutkiewicz, 
Anders, Holman, Zawój, Potocki, Kowalski, Lewicki, 
Rowian, Kapnściarz, Miesig, Martyniszyn , Zdebski, 
Kurdybacka, Swaczyna, Kalabns, Wicha, Śliwiński, 
Szestakiewicz, Sambor, Kopestyński, Bogdasiński 
po 50 ct. razem 166 złr. 98 ct. 

Jubileusz literacki. Warszawski Wiek 
donosi: Za trzy niespełna miesiące, bo w daiu 15. 
maja r. b., czeka nas rzadki i piękny obchód, do 
współudziałn w którym zawczasu wezwać należy 
wszystkich wielbicieli wysokiej a prawdziwej za. 
sługi, wszystkich miłośników literatury ojczystej, 
Z dniem tym bowiem lat minie pięćdziesiąt od daty 
kiedy Kazimierz Władysław Wojcieki, pisarz znany 
i ceniony powszechnie z niezwykłego talentn, z nie- 
mniejszej zacności ucznć myśli, równie jak z liez- 
nych i pożytecznych nad wyraz prac całego żywota, 
po raz pierwszy z piórem swoajem wystąpił publi- 
cznie, Było to dnia 15, maja roku 1826, gdy w 
wychedzącem podówczas piśmie p. t. „Gazeta kor- 
respondenta warszawskiego", wydawanem przez Woj- 


p. Lechicki Konstanty 
1 zł, p. Małecki Aleksander 1 zł, p. Podlewski 


Dnia 5go 


cłecha Pękalskiego (redakcję tej gazety dopiero * 
dniem 1. lipca 1826 r. objął Fr, Dmochowski), p% 
jawiły się dwa przysłowia historyczne, "z objaśnie* 
niami, podznaczone tak dobrze znanemi ogółowi 
czytającemu cyframi: K. Wł W.; autorem arty 


ko'a- tego był dziewiętnastoletni m'oizieniec, który t) : 
późniejszemi pracami, na polu zwłaszcza pokro- wa 
wom literatury lndowej i historycznej, tyle sym” “1g 
patyczne zdobyć miał sobie wawrzyny. Odtąd tef p 
w zamiłowaniach swoich dla litaratary, dla prée- u 
szłości dziejowej i umysłowej swojego krajo, nić Täs) 
ustał Wojcicki ani na chwilę; ju tenże rok njre = 
go stałym współpracownikiem Dziennika Warsgaw  % 
skiego, wychodzącego pod redakcją Jana Kazimie" al; 
rza Ordyńca, a w zeszycie styczniowym tej pebi- afa 
kacji z r. 1827 nkazały się ważne prace źródłowe 
o Śmigielskim, staroście Gnuieźnieńskim i o Sak Tyl 
czyka. Nie nataralniejszego i mie słnszniejszeg! ko 
nad to, Że mie tylko wszyscy bez wątpienia tows- za) 
rzysze po piórze i przyjaciele, lecz liczni równiel 
zwolenuicy czcigodnego jabiłata, który siły swojć £y: 
z poświęceniem tak nieograniczonem oddawał przeć wy 
całe półwieku na pożytek współbraci, że cała nastó ry; 
powszechność w nadchodzącej uroczystości bezpo” da! 
średni lab mniej więcej pośredni przyjąć potrań Bo 
odział; wszakże przed kilkunastu laty wydana ms  jód 
cześć i korzyść Kazimierza Wladysława Wojcic- U 
kiego „Książka zbiorowa”, „przez wzgląd na cel 
swój ogóluem ze strony publiczności cieszyć aig W; 
mogła nznaniem. O ile nam wiadomo, pomiędzy rô- log 
żnemi sposobami okazania zasłużonemu starcowi 
czci i wdnięczności ziomków, jest także jeden, za Wi% 
mierzony przez jego kolegów w redakcji. Kłosów, 11 
mianowicie nowe i nader ozdobna, illastrowanć Pog 
przez: najpierwszych naszych artystów wydanie br, 
„Kłechd, starożytnych podań i powieści ludu pol- Set 
skiego i. Rnsi*, która drnkowaue r. 1836 w Wat- 
szawie, od lat 40 - nie wyszły w powtórnej edycji, Sy 
z-handla księgarskiego skutkiem tego znpełnie sę Spo 
wyczerpane, m stanowią bez zaprzeczenia jeden 5  %e 
najcenniejszych klejnotów w szeregu prac Wójcie' 
kiego. Książka ta, wypnszczona w świat drogą pro JE, 
numeraty, niewątpliwie tłamnych ściągać będziesae fa, 
bywców. kov 
— “Zaproszenia na bal, nrządzony na dochód dat 
głodem dotkniętych mieszkańców Galicji I pozosta” oś 
łych; po górnikach w Bochni wdów i sierót , któr 0 
dla: niedokładnych adresów nie doszły, można óde- 70 
brać w lokalu komitetn: Hotel Miller, Graben NT. 
19 w godzinach ot LL. do 5, i wy! 
Zarazem składamy  pobliczne podziękowanie got 
przeówietnej Radzie powiatowej w Krakowie z8 31, 
kwotę 25 zł., którą komitetowi na cel balu prze mr 
slala. 21. 
Wiedeń dnia 17. lutego: 1876. LF 
Zas komitet"balowy 23 
Ferds Fischer, Baroni Kaj. #Horoch}" 
prezes. sekretarz: * rok 
— +Z Jaworowa, Miasto mase, zazwyczaj W "x 
monotonnej pogrążone ciszy, ostathiemi czasy po- 
częło mię ożywiać dzięki zabiegom i staraniom la- Wel 
dzi dobrej woli, i tak urządzony został w adwen- "4: 
cie szereg odczytów publicznych, a mianowicie, (e: 
wykładał dr. Z. La. „O człowieknć, rys anatomi Zk 
ezno -fiajogiczny, prof, szkoły wydz. p. Sz, „O ogól: WW 
nych własnościach cial" z zastosowaniem domo: Skit 
wych miar i wag, p. W. La, „O składnikach po: *tw 
wietrza* pod względem chemicznym i wyływie te” fac 
goż na zdrowie pod względem hygienicznym, dy” $ 
rektor szkoly p. K. miał odczyt z historji polskiej: 187 
a mianowicie z epoki rozbioru. © dzi, 
Lecz nietylko w kierunku umysłowym rozbit* 
dziło się tutaj życie, gdyż nie zapomniano i o roz" Ra, 
rywce *za pośradoictwem* teatrów amatorskich. — Sta 
W miesiącu stycznin* urządzono dwa przedstawie” mir 
nia, na jedńem grano „Przed śniadaniem* i „Com- 2" 
silium facultatis* A, Fredry, na dragiem „Tajet. tols 
nicę* 8, Dobrzańskiego 1 „Niebezpieczny człowiek” ski. 
W. Łozińskiego — Licznie zgromadzona miejsco* Kia 
wa, jako też” i okoliczna” inteligentna publiczność; > 
t 


przyjęła z radością ten pierwszy w mieście nasze 


objaw życią umysłewego, zwłas'cza Że pierwszo ną 
te przedstawienia 'jak na nowicjaszów wypadły 
nadspodziewanie” dobrze” i'z zadowolnieniem pi: a 
bliczności, n 4 
Amatorowie zachęceni życzliwem przyjęciem, BH 
postanowili urządzać na przyszłość przynajnmiej p 
raz na miesiąc” przedstawienia, z których czysty -~ 
dochód użyty być ma na cele publiczne. Jak 
Z fandnszu uzyskanego z pierwszych przed: day 
stawień sprawiono najniezbędniejsze rekwizyta sco- nia 
niczne i już w sobotę dnia 12. lutego dano w lo- Ma; 
kala tutejszego towarzystwa kasynowego trzecie £ Lw 
kolei « przedstawienie” „Posażną jedykaczkęć J. A. fe 
Fredry, i zabawę m tańcami na korzyść miejsco tlt 
wych nbogich. — Gra amatorów a wydry le, 
wszechnie, bawiono się deskonale, lecz niestety Zm 
przy bardzo szeznpłym ndziale publiczności miej: Ch 
scowej, „która usłachałą „ aapownień „głosaonych % 
kazalnicy przez tutejszego kaiędza wikarego łac. W 
obrządku, jakoby w dnie sobotnie w czasie karna- I 
wału podobne zabawy kościół wzbraniał, Dziwna Wí 
rzecz! 1, 
W Sądowej Wiszni odbył się w sobotę t. j. 5. 
lntego b, r. bal na dochód budować się tam mają- Xol 
cego kościoła, B do Rrządzenia tego balu przy- + 
czynił się najwięcej tamtejszy zacny ksiądz kano- ps 
nik. Musi to więc być jakieś najnowsze postano- ù. 
wienie kościeląe, o którem przed 5.-lutago w Sg- $ 
dowej Wiseni jeszcze nie wiedziana, 'lub jożeli (be 
jest z daty dawniejszej, to musiało być tylko wy- Ton 
łącznie wydane dla wolnego królewskiego miasta  * 
Jaworowa, o którem jednak mieszkańcy dotychosąa Ban 
Jeszcze nie wiedzieli. Nawiasem powiedziawszy, ko- 1 
chany nasz mlodziųtki ksiądz wikary siadł na lep 
wystawieny prez tutejszego dostojnika duckowne- Gaj, 
go obrządkn gr. kat., który jako biegły polityk w 
wiedział, jakiego nżyć sposobu: do przeprowadzenie 86 
swoich zamiarów.  Dostojnik ten protegował tu n- ba 
silnie swego czasu teatr rnski Molenekiego, który Tow 
karmił pobliczność błazeństwami, zakupił oa ambo- ly 
nament na cały szereg przedatawień i uczęszczał Ing, 
pilnie wraz z familią, to wspomnionego ‘teatra w Poz. 
dnie postu i w dnie świąteczne, ale to był matr, Losy 


którego zadaniem było szpecić język rnski moska- 
lofizmami, Teatr Baczyńskiego, który ta przybył 
później, już mniej był w łaskach rzeczonego de= 
stojnika, gdyż dyrektor jego ma być z partyi „u- 
kraińców.* Teatr amatorski jako, polski juś mu 
jest Bolą w okn, i zdaniem jego w ruskim Jawo- 
rowie istnieć nie powinien, i dlatego postanowił 
ma stawić przeszkody. Pierwsze działanie nieprzy* 
jacielskie rozpoczął wytrawny ten polityk, na poe 
siedzeniu tntejszej Rady szkolnej miejscowej, in- 
terpelacją do przełożonego nauczyciala, jakim pra- 
wem 'wypożyczano do amatorskich przedstawień 
szkolne gradney, a do pana bnrwjstrza i do księ* 
dza wikarege obrz. łac., dla czego nie uważają, a- 
żeby nie grano niemoralnych utworów, jakiemi byś 
mają „Tajemnica* i „Przed śniadaniem“ oraz ażę= 
by nie dawano przedstawień j zabaw tańcujących 
w dnie sobotnie, gdyż bawiąca się pabliczność za” 
miedbnje w niedzielę cerkiew i kościół. 

Polityka nie zła tym razem wydała pożąda” 
ny skntek, ale mamy nadzieję, że na przyszłość 
publiczność tntejsza przejrzy jaśniej, i że nast 
ksądz wikary nie będzie słuchał obłndnych pod” 
szeptów, gdyż zabawy w soboty weszły w zwycz 
wazędzie, i nie slyszeliśmy, aby gdziekolwiek przez 
kościół Inb duchowieństwo zakazywane były. 

Uzyskany czysty dochód z ostatuiego przede 
stawienia w kwocie 10 zł, 11 c., który się przeń 
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Ważnie udziałowi łaskawszej dla ubogich publlcżnó- 
ci zamiejscowej zawdzięcza, oddano do dyspozy= 

"JI tutejszej zwierzchności gminnej, dla kuchni, 
tórą tu w.uowszem czasie. założono, celem do 

tarczenia miejscowym nbogim ciepłej strawy. 


_ -— Sprawozdanie z czynności Wydziału Sto- 
Warzyszenia członków orkiestry teatralnej za rok 
187%, — Wydział zdając sprawę z czynności £wo- 
ioh za rok ubiegły t. j. z drogiego roku istnienia 
towarzyszenia, znajduje się w miłem położenia 
Maliczyi r. 1875 do świeiniejszych. ` 

"Wynik ten zawdzięczamy usilnej i niezmordo- 

atej pracy -0sób przychylnych dia rozwojn in= 
Mytucji, mającej na celu zabezpieczenie pensji na 
Marość członkom, wdowom i sierotom po takowych. 

Jako dowód żywotności tej instytucji są: ôme; 
Tytury wypłacane trzem niendoltym do pracy ozłon- 
Xom i wdowom po członkach orkiestry, które w 
zamknięciu rachunkowem wykazano, 

/ Wydział w celn pomnożenia funduszu dyspo- 
zycyjnego, nrządził w zeszłym roku, przy łaska 
wym współudziale amatorów, dwa koncerta; z któ- 
Tych dochód ogólny wynosił 834 zł. 45 c, Wy- 

tki jednak (nabycie na własność „Messe sulenelle* 
„©ssiniego, koszta produkcji i zaknpno wieczoru 
iśdnego) spowodowały, że tylko 390 zł, 8 c. w do- 
chód Stowarzyszenia zapisać mogliśmy. 

Główną zasłagę tego nadzwyczajnego dochodu 
ydział z uznaniem przypisuje Pp. Józefowi Frod- 
Wiri kapełmistrzowi p. Józetówi Szirerowi. 

Do nadzwyczajnych dochodów zaliczamy dalej 
Zawdzięczńością dary: JW. hr. Łosia wiolonczelę, 
i 10-zł. gotówką od dyrekcji teatro, tudzież do- 
Tęczoną nam przez świetną administrację zakładu 
br. Skarbka kwotę 328 zł. 16 c., pochodzącą z od: 
setków od wstępów redntowych. 

Stan członków, z liczby pierwotnej 34 zmniej- 
Szy? się do 29 z powodu, Że 3 przeszło w stan 
Apoczynku (ak emyryturę) 1 umarł i 1 wystąpił 
Ze Stowarzyszenia. 

Następnie z żaiem wspomina Wydział zgon 
JE. hr. Agenora Gołuchowskiego, swego protekto- 
Ta i dobroczyńcy, który w szczególny sposób opie- 
kował się wzrostem funduszn i zasilał go często 
qdatkami. Wydział chcąc uczcić pamięć zasłużonego 
męża, zarządził dnia 17. sierpnia r. z. w kościele 
00. Dominikanów wykonanie Requiem Józefa Ko- 
złowskiego. 

Sian majątku z dniem 1. stycznia 1876 
wynosi: 1) zapas kasowy z d. 31. gruda'a 1875 
gotówką 1951 zł. 31 c., 2) Zapas kasowy z dnia 
31, grndnia 1875 efektami niżej poszczegółnione- 
mf 19.782 zł. 37 c., 3) Zaległość u członków 153 
2ł./50 c., 4) W zaliczkach (zapomogi zwrotne) 
1179 zł. 79 c., 5) Inwentarz 165 zł. 35 e, Suma 
23.232 zł. 39-0, 

Porównanie stanu majątkowego z wynikiem 
rokn 1874 r, okazuje, że majątek Stowarzyszenia 
wzrósł o 1340 zł, 54 c. 

Efekta przechowane w skarbcu Tow. kredyto- 
wego ziemskiego będące własnością Stowarzyszenia 
B4: a) 8000 zt}, w listach zastawnych Banku hipo- 
teczneg o (6%,). b) 8000 zł. w obligacjach poży- 
ezki krajowej (6"/,), c) 3000 zł. w listach zasta- 
Wnych okresowych Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego (5*/,), dy 700 zł. w listach zast. Towarzy- 
Stwa kredyt. ziemsk. (5/,), e) 82 zi. 37 c. w ksią 
eczce kasy oszczędności. 

Stowarzyszenie spodziewa się w ciągu roka 
1876 przychodu 3417 zł., rozchodu 1400 zł. Spo- 
dziawany*czysty dochód 4017 zł, 

8. lntego r. b. odbyło się walne zgro- 
Mmadzęnie, na którem oprócz załatwienia spraw 
Miministracyjnych, zgromadzenie w nznaaiu znako: 
mitych wasług około powstania tej instytucji zamia- 
nwa cSłenkami honorowymi JE. JO. księcia Ka- 
Tola Jabłonowskiego, Wielmożnych Józeta Kobyliń- 
skiego d Romualda Makarawicza. Na waiesck ko 
Misji rachunkowej (złożonej z pp. Słomkowskiego, 
Koziowskiego i Kierczka) tj. po obliczeniu kasy i 
Sęntynowaniu rachunków, udzieliło zgromadzenie 
Wydziałowi  absolatorjam;  nakoniec przystąpiono 
10 wyboru wydziału, w skłąd którego weszli PP: 
Romuald Mśkarowicz jako prezes, Karol L%n8, Ja: 

wiceprezes zaś pp. Józef Frodl, Mikołaj Faliń- 
+ Jan Wollmann, Franciszek Link i Fryderyk 
erthold, jako członkowie Wydziału. 


s4— Drohobycz dnia 17. lutego 1876. Od nie 
Jakiego czasn listy zwyczajne i karty koresp, na- 

Wane na poczcie tutejszej adresowane do Lwowa 
Ria dochodzą często rąk adresatów. Nie wiemy jak 
L my sobie to tłumaczyć, czy nie zostają we 
Wowie doręczane, lnb też giną na poczcie tntej- 
szej? O tem ostatulem wątpimy, jakkolwiek bądź 
Mtejszy c, k, naczelnik poczty pan Antoni Schind- 
eF, będąc członkiem kilku antonomicznych repre- 
Zantacyj, jako to: Kady gminnej miejskiej, delega- 
cji miejskiej Rady szpitalnej nie miałby dostate 


wów, z "Izby handlo- placa] żąda. 
wej dnia 195 lutego. | zir. 
1. Akcje zu sztukę. 


s (z kuponem.) 
Kolej gal. Karola Ludwikali95 


Weg. poż. prem. po 100 z 
Turecka poż. kol. po 400 fr. 


cznie czas, powierzony jemi rząd dciśle nadzo- 


brazy przedstawiają pochód koronacyjny 1 obrzęd 
rować. 


koronacji. Ciekawemi są one ze względu na przed- 
Upraszamy Wgo pana c, k. dyrektora. poczt | stawione historyczne osobistości , które odegrały 
we Lwowie, ażeby w tę sprawę wglądnąć zechciał, | miriej więcej ważna role w tej epoce dziejów Mo: 
gdyż narażeni jesteśmy na różne straty, które w|skwy i Polski. 

skutek niedoręczania listów i kart koresp, wyniknąć — W Wilnie ukazały się (1875) nakładem i 
mogą, i zmuszeni jesteśmy zwykłe listy polecać drukiem Józefa Zawadzkiego dwie książeczki, z 
Wiedeń 19. lutego. Od wczoraj pop łudnia | których pierwsza nosi tytuł: „Nanka czytania pis- 
wzrasta ciągle woda w Dunaju, tak w samej rzece, |ma polskiego dla małych dziatek “ z różnem nabo- 
jak w kanale. Tama ochronna pod Freudenau zerwa- |żeństwem, katechizmem katolickim i z wielu po- 
na. Z glównogo łożyska wystąpiła woda pod mostem |trzebaemi dodatkami, na nowo przedrukowana. Ty- 

Reichebriicke i podniosła się o stopę ponad brzeg. |tuł drogiej jest następny: „Elementarz polski, czyli 
Dworzec żeglugi parowej i Prater aż porotundę gma- |naqika czytania pisma polskiego“ z krótkim kate- 
chu wystawy zalany., W niżej położonych ulicach dru-|ohizmem dla małych dzieci przez ks. S. K. Oba te 
giej, trzeciej l dziewiątej dzielnicy, woda wiargnęła | elementarze są bardzo dobre. 
już wczoraj do piwnic. Erdbergmais całkiem pod wo-| — W Warszawie osiedlił się stale bardzo nta 
dą. Dziś rano wzrost wody nieznaczny, ale niebezpie- |lentowany snycerz na drzewie, Wołynianin, Szczę 
czeństwo większej powodzi jeszcze nie zażegnane, sny Chilkiewicz, który po części kosztem J. I. Kra- 
z Praga 10. lutego, Weltawa, Tepla, Berun, | szewskiego kształcił się w Zurychu, w Szwajcarji, 
Luznicza wystąpiły.z brzegów, Wołtawa zalała w Pra-|gdzie wyroby snycerskie z drzewa doprowadzono 
dze niżej położone ulice na Starem Mieście, Józefinie | do wysokiej doskonałości, W Warszawie Chilkie- 
1 Małej Stronie, Część wyspy weltawskiej i nowy quai wicz, wykonał jnż kilka pięknych robót snycorskich, 
pod wodą. Woda ciągle wzbiera. Stan Łaby: 6 sto-| między innemi dla inżynjera Kraszewskiego i dla 
pni wyżej zera, pułkownika Annenkowa, 

— Praga 19. lutego. Woda wezbrała dziś w nocy| — Treść nr. 2 i 8 „Kroniki Rodzinnej”, wy- 
jeszcze bardziej. Powódź się zwiększa. Wszystkie m- | chodzącej w Warszawie: Wigilja Bożego Narodze- 
żej położone ulice pod wodą. Nad Beruniem,, Łabą i|nia, jasełka, kantyczki, przez Łucjana Siemieńskie- 
dolną Weltawą wiele wsi zalanych, mosty  pozrywane. go fe Na MRC wiersz Stefana z Opatów- 

: a; Silva rerum; Korespon ; . a 
„Sprostowanie. W nr. 40. Gazety Naro | nander Groza, dekreti as Wp aA 
dowej w życiorysie Seweryna Korzelińskiego, przy o- (dok.); Listy Rondeieta 0 w k= aji in 
pisie jego czynności w Węgrzech, wydrukowano myl- |m Prażmowską; Zły ke ryk asagi e ae 
nie: „Dnie sehodziły mu w marzeniach i w po- włedońskich przóż Jana iya powieść „ze B 4 jów 
tyczkach*, zamiast: „Daie schodziły mu w mar- ? acharyasiewicza (c. d.) 
szach i w potycrkach.“ 


Bogactwo w społeczeństwie chrześciańskiem, przez 
4 4; M Perina, przekład księdza Michara Nowodworskiego, 

Korespondencja od redakcji. Kurjero- 
wi Nowojorkskiemu na zapytanie p. Rolanda w 


recenzja; Wizerunki etyczne, przez L. Sz Wis- 
> „W|ezora; Wigilia Bożego Narodzenia u lndn franco- 
inseratnch Kurjera Now. o losie brata odpowia- skiego, przez Sewerynę Duchińską; Koresponden- 
damy, Pr YAB A udzielonej natu przez je: |gię z Petersburgw i-ze Lwowa (ta ostatnia pisze 
dnego z rodaków. że p. Konstanty Roland znajdu- [o przemyśle galicyjskim, o Muzeach przemysłowych 
je się jako chory w szpitalu bazylejskim. W bliż. | w Krakowie i Lwowie, 0 Tow twie przemysło- 
sze szczegóły pointormować się można n dr. Mo- i pz 
sakowskiego w Bazylei. 


wem, o „Gwiaździe* i karnawale); Studien über die 
Frauen von Reich, recenzja przez Aleksandra Mol: 
rek. Toa Można n nas prenumerować 
: ennir w księgarni Gnbrynowicza i Schmidta. 
Wiadomości ed — Pau Juliaa Horain z Litwy, znany antor i 
j współpracownik Tygodnika Illustrowanego i Gazety 
Treść nra 7 „Szkieów społecznych i literac-| Polskiej od lat kilkn zamieszkały w Ameryce, 
kich": Krakowski prowincjonalizm i galicyjskie O- gdzie przez czas jakiś redagował (razelę Nowo 
gólne Towarzystwo nbszpieczeń*; „W sprawie kon |jorską przeniósł się z 'N, J. Hoboken do San 
kursn na gmach sejmowy“ (musimy tu nadmienić, | Francisco, 
iż Szkice mylnie przypisują autorstwo planu „Ga- „W Warszawie księgarnia Celsa Lewickiego 
licji* hr, Platerowi, autor jego bowiem mieszka w|wydała rzecz Ed. Stammera O stanowiskn pro- 
Warszawie, mylnie także wymienia Gorgołewskiego kuratora w obec sądu karnego w Nakładem Gebeth 
jako antora planu „Na usługi kraju)*. Dalsza ar-|uera i Wolffa wyszła praca Walentego Miklaszew- 
tyknły w tym numerze: „Ryzykowna gra“, powieść |skiegv „Studja nad postępowaniem karnem obowią- 
Michała Bałuckiego (c. d.); „Kniaź i książe" przez | zującem (o obronie).* 
Jaliana Bartoszewicza (e. d.); Na lodzie, z przy- 
gód starego kawalera himoreska przez M, Gawa- 
lewicza (c. d.); Listy O naszem wychowaniu przez 
A. D.; Korespondencja * ze” Lwowa przez Nie ja; 
Córka Rolanda dramat w przekładzie L. Siemień- 
skiego, recenzja; Z wystawy Towarzystwa Sztuk 
pięknych"; Odpowiedzi-od redakcji; Miscellanea : 
Przyjazd kardynała Ledóchowskiego, Komisja kon- 
karsowa galicyjska, Fabryki bielizny, Koncert Patti, 
Wieczorek ku uczczenin ś. p. Kremera, Sprawo- 
zdanie z Towarzystwa pomocy naukowej dla mło- 
dzieży polskiej 'w Szwajcarji, Anegdota o Karolu f y skute! 
Wielkim, Reduty. starania pewnego obywatela z gubernii Grodzieńskiej, 
„Dziejów powszechnych Szlossera*, wyszedł | ma być zawiązana w Warszawie spółka, mająca na 
już z druku zeszyt siedmdziesiąty ósmy, z którym celu dostawę do stolicy świeżego i taniego mięsa. 
zakończył się trzynasty kwartał tego wydawnictwa. |Jakżeby i we Lwowie przydała się taka spółka, 
— Pan Adam Wikszemski ogłosił w Dorpacie zwłaszcza, iż z powodu wprowadzenia nowych miar 
rozprawę  doktoryzacyjaą w języku  niemiec- |i wag, cena mięsa podrożała pomimo wielkiej ta- 
kim o szaleju jadowitym, Cicuta virosa, p. t.|niości bydła. Teraz płacimy za pół kilo tyle co 
„Beiträge zur Kenntniss der giftigen Wirkung des|dawniej za funt, chociaż w nim jest o kilka ło- 
Wasserschirlinge.* tów móńiej, ą 
w. Zygmnni Librowicz, warszawianin, spółpra Pruski minister spraw wewnętrznych uwia- 
ownik kilku pism warszawskich, napisał w języku | domił wszystkie władze cywilne,” że znosi rozpo” 
niemieckim oryginalną naukowo-humorystyczną roz rządzenie z 4. marca 1853, nakazdjące przesyłać 
prawkę p. t. „Ueber den Kuss und das Kiissen* | królewskiej bibliotece w Berlinie wykazy pism pe- 
(o pocałanku i calowaniu się), która to rozprawka, rjodycznych, do których spisywania, władze poli: 
wydrukowaną Została w pismie illustrowanem lip- | cyjne ustawą prasową z 12 maja 1851 rokn były 
skiem „Da 1 dg JE Dla czego p. Librowicz | obowiązane. 
pisze po niemiecku, kiedy może pisać po polsku ? pz r j I . Je 
F— Bozglośne pamiętali Hektora! Bariozay gów fabryki "1 Urzedięsomwa: W wiełecsta 
które obudziły silne zajęcie w kołach muzykalnych, | qnowłódź pp. Goldreich, Granman i Tester, zwie 
wyjdą niezadługo w polskim przekładzie, tłumaczy żyli fabrykę odłewów żelaznych. W Wilezkowicach 
je p. Anastazy Turski. || powiecie Miechowakim pan Czipek, posiadaj K 
— Wyszła w Warszawie brosznra Justyna Wo- jedną fabrykę powozów w Krakowie, otworzył R 
jewódzkiego p. t. „Myśl Stanisława Staszica”. gą takąż samą —- lecz niestety na dwudziestu” lu- 
Ksjewlanin donosi, że Muzeum historyczne | 4zi przy tej fabryce użytych, niema ani jednego 
w Moskwie ma otrzymać w darze z Kijowa kilka | robotnika z Królestwa. W Sielen pod Czerwifkkiem 
obrazów spółczesnych z epoki Dymitra Samozwań: | założono młyn parowy. W pobliżu zaś stacji drogi 
ca. Między innemi są tam dwa portrety, w poło- nadwiślańskiej Koluszki o dwie mile za Mławą 
wie figury Dymitra i Maryny, Z których pierwszy | zakładają cukrownię na akcje. , 
rysami twarzy różni się. podobno niezmiernie od 
zuanych dotychczas jego portretów. Dwa inne 0- 


naukowe i 


pna 
Wiadomości społeczno-ekonomiczne. 


— Bursa dla ubogich uczniów gimnazjalnych 
w Przemyślu, „posiada kapitału oprocentowanego 
tylko 4000 zł. a z wkładek członków wpływa za- 
ledwie 500 zł. rocznie, to też zaledwo 10 uczniów 
znalazło w niej pomieszczenie. Przemyśłanie po- 
winniby liczniejsze udzielić poparcie tej pożyte- 
cznej instytucji. 

Pisma warszawskie donoszą, iż w skutek 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Towarzystwo zaliczkowe we Lwowie. 

`- ar w. a Towarzystwo to adzieliło w ciągu roku 1875 człon- 

A kred, miej. 6 pr. w. a| 917| 9150] kom swoim zaliczek na skrypia Í weksle 217.257 
ralic. bank hip. 6 pr. w.a : h ladki na rach f 

„ Zak. kr.włość. 6pr.w.a. zł. Powierzone mu wk adki chunek bieżący 


placąj żąda. | płacąj żąda 


zlr. w, 4. 
| IC 
43 79| 74 — 


10050 


197 -| Akcje bankowe. Bank nar. austr. m. k. 6 prj —_—| —— |wynosiły 88.630-zł., obrót kasowy doszedł do cy- 
a= C p 351137 — 3) I 1 ' ger 
Banka bip. gal. opo) bu cy | że — 137 | agło-anstr. po 200 Z613] 8970] 8990] » n n Wam. „|-—| -—|fry 1.558.368 mi. fundusz rezerwowy- do gumy 
r S Ba p UL 4 238 235 r POD | . a . z 4 4 ł sk brutto 16.232 zł., czyst sk 
Banku kred wal. po 200 zł.|210 —212 —-|Bodenered. au. 200 zł. — bligacje pierwszeń- 4164 zł., zy ied ysty „zy 
M. Listy sast. sa 100zł Zaki. kr. dla han: i przem.j177 = 11720 stwa kol. (za 100 ał.) 9.547,16 zł. Na ostatniem > p zenin Rady za- 
RÓ knpoua bieżącej Zakł. kr. węg. PR 1.126 —|735 —|Albrechta po 200 zł. 6 pr wiadowczej uchwalono przedło 4 walnemu zgro- 
‘ego. Low esk. n. aust. po 5 zŁ| 28 75) 29 25 100 zł. a . „ . .|71--| 7125|dzenin następujące wnioski w Sprawie rozdziału 
ow. kred. gal. 5 pr. w. a.| 8480| 85 7o]Franco-anstr. po 100 z | ALfoldz, 200 zł. 5 pr. 8r.w.a.| 6850| 6876 kó 875. : 10 proc. do fund 

R" „n 4pr. w.a| 7925| 8025|Franco-węgier. po 200 zł.| — — —kKzeskaż. 300zł. $pr.a.w.a | ——| —— zysków z r. 1875, : P tow | + TEZGEWOWO- 
» on p » 0 pr. okres.| 84 80; 85 70|Gal. bauk. hip. po 200 zł. 234 — — —|Dniestrzańska 3 » n | 2175| 2225 go: 954°72;-na rezerwę poda 4: 200 zł. ; 12 
Sankn hip. gal. 6 pr. 90 —| 91 —|Gal. bank dla hand.i przem. Elżbiety po 5 pr. sr. w.a.| 91 —| 9125 | Proc. dywidendy od 50.750 zł. uprawnionych do 

11I. Listy dłużne PRI sa dą ASAE em. 1862 5 pr. . 9050| 91— [dywidendy udziałów: 6090 zł.; na tamtiemy dla 

zu 100 et. Ga Tank kraj. 28 go l=x=| s em. A pr. + == Saa dyrekejisi-arzędnikóws 1.782:48 ; na uposażenie 
Gal, zakł. kred. włość. 6 pr. Renten bank po 160 zł. | ——| — — | Om Z 6 pr. m. k| 99. | 9925 |fuaduszt na pokrycie wątpliwych wierzytelności 
a... | 98—| 99—|Baaku nar. austr. po 600zi. B70 — [871 —Ferdynanda Po r wia] 95 | 96= |czyunych: 51996; razem: 9.547'16. Na tem, po- 
gó. rol m i 6 = Unionbank PO Lb sia + mike 5 „ 5 pr. sr. 10350/10375 | siedzeniu wybrała Rada zawiadoweza dra Alfreda 
loiac; EA A pr 9040! 91 40fVereinsbank po 100 zł) —— | — — al. K-L, 300zł. 5 pr. rs. w. 9850| 99— | Zgórskiego delegatem Towarzystwa zaljczkowego 
Tow. ko dnicjnń pr. w. 4 Verkehrsb. pow. po 140zł] 7575) 7525]  » T m Spr. 380 sog R we Lwowie stow. zar. z nieogr. POr. ma przyszłe 
ly, Obligi za 100 zł, Wied. BART em zł] 70 —| 706: E 1V. om. 430zł. 5 pr. E pak walne zgromadzenie Związku stowarzyszeń, Rów- 
ludęmnizacyjne galic 86 10 Akcje kolei. Lw. Czer. Jas. I em. 1865 nież na tem posiedzeniu wybrała Rada zastępcą 
Toż, kraj. zr. 1875 po 6 pr.| 9125) 92 zbjAlbrechta po 200 zł. . | 4750) 486 | 300 zł. 5 pr. Brebr. w; a] 7940| 7960 | prezesa dra Piotra Grossa w mlejsee p. Franciszka 
Losy miasta Krakowa 1475| 16 —|Alfoldzkiej po 200 zł. sreb.|115 50|116 — Ola! 6»: Ed: pi 3216| 8526 Bałutowskiego, który z tej posady zrezygnował. 
ża: f o E PY . 5 pr. 

SACE dtaniaławow: Pony? 4 ” m. k.162 26163 75/5. Czer: Jas. IIT. em. 18% Prywatna szkoła handlowa K. Porgesa 
d V. Monety. Ferdynanda półn. po 100 D „a APR” WŁOCH 1410 | we' Wiednin otrzyma'a od ministra handlu subwen- 
DALA? holenderei 523] 63.| sl. m.k. . EPT. 1 1 250 800 zł. 5 pr. srobr.w.a.| ——| 7250] Je Z funduszów państwowych po 10.000 z), reczaie. 
ae 121 3] PTE aieas nanana 7 |, edal we Sora aeh | |Cgzmiday. azy-tmoraka” aka przem pio 2, 

| 0 7 S 6| $ . gal. Kar. : r r. w. a. , . . .| 881d| 8380] czeka się podobnej łaski ? 

f imperjał rosyjski 932|) 945] zł m.k.. . . . . [195 _ -|19550 "LAG: c : 
kaasi rosyjski srebray | 156] 1 65]Lw. Gzer. a Jas po 200 z}.|135 751186 -| "goea Spr WA | oi5al 8090 Gorzelń było w Galeji w gradnią p. z. w 
o rosyjski papierowy 1 49 150|Mor. $zl. (eent.) po 200] — —| —— P n 1872 po 800zł. ruchu 552, w których wyrobiono 3,604.279 ©podai- 
wę 10 bilety kasowe  |L69'/,| 1 71]Aust. pół. zach. po 200 zł.ar.|139 25 13 75 5 pr srebr. w, a.| gv-| 8030| kowanych stopni alkoholu. 

Fo . e r: : J103—|105—] s» lit.B. po200zł.sr.| ——| — — |siedmiogrodz. ir. 500 pr] 6775| 6825 | 

Wieje: Bmdolśż po 200 zł.  sr.|124 25)124 75] ? Ą Browarów było w ruchn 223. W lwowskich 

deń, d. 17. lutego. Siedmiogr. po 200 w. a, gr.|109 — | 110 — Papiery loteryjne (set. 6 browarach wywarzono 6394 hektolit 
; Staatseisb. Ges. 200 zł. w.a.|287 — [288 — |gak, kr. dla handlu i prz.|164 — |16450 R pó rów piwa, w 
zechny dług pań- Südbahn po 200 zł, srabr. |114 265/114 75 a t no 40 zł. m. ko .| 28 | 2950 | srskOwskich browarach 5564 hektolitrów, 212 
Lost. a (za 100 zł.) Tramway wied. po 200 zł] 91 —| 92 —|Kegievich po 10 zł. m. k.| 1450) 1550 prowinejonalnych 51.838 hektolitrów, razem 63.691 

S austr. w bankn. 5 pr.| 68 kj e g“ WAR wo 89 —| 90 — |Krakowska po = zł. „| 1475 1535 hektolitrów. 

3 4 IBŻOcajo osy (m. jag — tioo zł. am. sia p. |ussoii4|iagof, polo 7 r. | rej 14-| _ Bilans kasy zaliczkowej „Wiara w Tyśmie. 
WS 1889 3, losu n |28: węg. wsch. (Ostbs) pozoo|'42 75) 43 26|g4 Salm po 40 „ p. | 3825) 8875 |"iCJ: Stowarzyszenia zarejestrowanego z niepgrani- 
$ i PO 260 zł. 4 pr.|j0650|106 15|Weg. zach. (Westb.) p ri St. Genoia po 40 » n- | 2875| 2925 |czoną poręką z porównaniem między rokiem 1875. 
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lity masę 200 n p _  |18550J186—| Akcje przemysłowe | |. [Waldstein po 20 zł. m. k| 24—| 2450 Staite: AA 

| zaat, iu. po 13U 5 „ [188 80/154 25 Budow.Tow.anst. po 2057 -A Windiszgrätz po 20 zł. „ | 23--| 2350 Staw” kdy haika, y: JK EE 

M wie | sanję cy d wis an ; 19-1 
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RAE nabe w Iia ! Berlin 100 mark. . ——| —— | Inwentarz ruchom 100:— 113 

wiński Listy zast. (20:100 et.) : nwe y 213 

inne wy wa po allg. öst. 5 pr.8.|101 25/101 75 o sań 5610 o Odsetki zalegle i naprzód pobrane 446'12 47642 

W Publicsne pożycz. „ „spłac.w8Ó lat5pr wa. Ua 90 50| ondyn 10 ft- aterl. . . ano Rys Razem stan czynny “5048403 33646 69 
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(w roku 1874 było 363 członków) 


Fundusz rezerwowy 520.80 26430 
Wkładki osgczędności i na ra- 

chunek otwarty 6059'22  2226'88 
Wierzyciele za pożyczki de o- 

brotu 28975— -2324308 
Odsetki naprzód pobrane ma 

rok 1876 1228:19 564:99 
Nieuiszczone podatki i koszta 

zarządu 83:40 8'18 
Pozostałość czystego zysku 2746 67 969 91 


Razem stan bierny  50484:03 33546 69 

Tyśmienica dnla 8. lutego 1876. 

Dyrekcją. 

Wiedeń dnia 17. lntego 1876. Na dzisiejszy 
targ dowieziono 4140 sztuk seieląt, "535 sazuk zas 
bitych wieprzów, 350 sztuk zabitych owiec, 570 
jagniąt. Targ był bardzo powolny na cielęta, pła- 
cono 0d 30 -do 50 zł. za 100 kiła —  zabłte wie- 
prze 48 do 66 zł. — zabite owce od 40 do 50 zł. 
Jagnięta od 6 do 16 zł. za parę. 

Żywej nierogacizny dowieziono 807 sztuk, ga- 
licyjskie płacono 38 do 42 zł., ciężkie bagony 57 
do 64 zł, żywej wagi. 

Wilhelm Amirowice. 
Kaffe-Stierbók, Leopoldstadt. 


, Lwów. Sprwozdanie targowe z d. 
18, lutego 1876 r.: Hekiolitr pszenicy” 71°20 ki- 
logramów 6zł.36 c.; żyta 70'50 kilogr. 4 zł. 62 c.; 
jęczmienia 59*25 kilogr. 4zł. 15 c.; owsa 38-75 kilo- 
gramów B3zł. 54 c.; hreczki 6% kilogr. 4 zł. 58 o. 
knknrudzy 77 kgr. Szł. 14c.; grochu 75 kilogr. 5 
zł, 67 c;  Boczewicy 75 kilogr. 5 zł. 08 e.; fa- 
soli 00 kilogr. — zł, — 'c.; ziemnłaków 81 kilogr. 
2 zł. 63 e.,, 100 kilogr. siana 3 zł. 61'e., słomy 
1 zł, 90 c. — Metr knb. drzewa twardsgo 5 zł, 
1l e., miękkiego 3 zł. 38 c. 
Miejwki nrząd targowy 
Lwów dnia 18. lntego 1876. 


Ostatnie wiadomości. 


Dziennik Polski wcale nie odpowiada na 
zarzuty, które mu w wczorajszym wstępnym 
artykule poczyniliśmy, ale ciekawy jest dowie- 
dzieć się, kiedy to ks. kardynał Ledóchowski 
nawrócił się do narodowej sprawy, gdzie i.kie- 
dy stanął w obronie polskości, i solidaryzował 
się z nią? Na to mu odpowiemy, że niech od- 
czyta przedstawienia księdza kardynała pryma- 
sa do rządu pruskiego, wystosowane w obronie 
języka polskiego w gimnazjum Wągrewieckiem, 
a drugie w obronie innych gimnazjów, +w: któ- 
rych to przedstawieniach wyraźnie przyznaje 
się, iż błędnej wobec rządu trzymał się polity- 
ki i wielkiego zawodu doznał; i niech odczyta 
okóluik jego do duchowieństwa, wzywający do 
udziału w wyborach do sejmu i parlamentu, od 
których dawniej duchowieństwo powstrzymy- 
wał. Ale to nie przypadało do polityki Dziennika 
Polskiego, więc je, pisząc swe artykuły, * igno 
rował, aby módz uzasadnić” swe, szydercze „ar- 
tykuły przeciwko prymasowi. 

Z Madrytu d- 19. b. m.*donoszą: Król ob- 
ją} dowództwo nad armią. *Karliści opuszczą 
wkrótce Kstellę. Obie ostatnie baterje karli- 
stów pod St. Sebastyan zdobyte. Junta karli- 
stowska schroniła z Guipuzcoa do Francji. 

Redaktora kepublique frangcaise. skazano 
za obrazę Buffeta na miesiąc więzienia i 2.000 
franków grzywny. 


Telegramy Gazety Narodowej. 
Wiedeń d. 19. lutego' Poranny biule- 
tyn komitetu powodziowego: Całe Erdber- 


germais, dolna część Prateru wraz z. Freu-j 


denau, tudzież” niektóre nizko położone ulice 
na Leopoldstadzie i Rossau gą zalane. Dunaj 
w dół od Klosterneuburgą (powyżej Wie- 
dnia) jeszcze nie jest wólmy: od lodu, a w 
okolicach górnego Tunaju * woda wzbiera 
gwałtownie, z tego powodu $ niebezpieczeń- 
stwo dla Wiednia się wzmaga. Przywołano 
oddziały pionierów z Lincu i Preszburga. 

Praga d. 19. lutego. Od. godziny 9. 
rano woda opada; główne niebezpieczeństwa 
zdaje się minęło. | x 


Wiedeń d. 19, Jatego: -Groblę —głów= 


nej rzeki w Freudenau napierająca woda: dziś 
przed południem rozerwała na trzy części. 


Na kanale Dunaju utworzył się wał ziemny 


400 metrów długi, przez co zmniejszyło się 


niebezpieczeństwo. Dotychczas dano utrzyma- 


nie 240 pozostałym bez Środków do Życia. 
Cesarz i cesarzewicz zwiedzili miejsca dot- 
knięte powodzią. i 

Londyn d. 19. lutego. Podług donie- 
sienia „Timesa“ z Rzymu, został jen, Mena- 
brea mianowany ambasadorem w Londynie. 
Anuglja zastępcę swego w Rzymie wyniesie 
także. do-gudności -arabasadora. 


Bayonne -d. 19 dutego. Dezercje i emi- 
gracje karlistów trwają ciągle. Jen. Primo 


zajął koło Estelli dominujące stanowisko. 


Przyjechali dnia 19. lutego 1876. 

HOTEL ŻORZA: B. hr. Łoś ze Stanisławowa, 
J. hr. Koziebrodzki g Piotrowic. M, br. Petrino z 
Bukowiny. A. Aritonowicz u Bnkowiny, F, Czer- 
niakowski z Klimkowic. K. Czerniakowski e Sacho- 
wic. Ł. Passakas z Bnkowiny. W. Siemiginowski 
z Podola. M, Drogoworofi z Kijowa. H. Armislead 
z Hamburga. 

HOTEL EUROPEJSKI : H. Domartia z Paryża. 
A. Friedheim z Hamburga. 

HOTEL LANGA: C. Puschner g Wiednia. "A; 
Kabath z Czerniowiec. 

HOTEL ANGIELSKI: Dr, A. Strtbel s Dro- 
zna. W. Bogdański z Ujścia, J. Czarnecki z Mila- 
tycz. T. Wasilewski z Sieukowa. J. Brykczyński 
z Drezna. Dr. J. Janowski ze Skalatu. Dr. T. 
Rasch z Horodegki. ,J. Strutyńaki z Kozówki. J. 
Nowotny z Pragi. | 

HOTEL KRAKOWSKI: K. hr. Łoś z Knima- 


a JT 


"Franco-H.-Bant s 29.50 Verkehrs h. 76.50 
Losy tureckie 26 25. Baubank-Ac:. 7.50 
Kolej państwow. 285 — Bankverein 72.— 
Wied. Banver. 14.50 Losy węgier, 7540 


Marki nieinieckie ct. 56. '/140 
Dsposobienie: stałe. 

Berlin, 18. lutego. Russ. Bankneten 264 15 Cre- 
dit. Act. 313.50 Lombarden 201.50 Galizier 86 50 
Staatsbahn 508.— Rumanier 27.40 Oestarr.-Bank- 
noten 176.35 Usposobienie —. 


Przedstawienie popołudniowe. 
W teatrze hr. Skarbka. 
W niedzielę dnia 20, lutego 1876. 
Początek o godz, 4. popołudniu. 


Zirzędność i przekora 
Komedja w 1. akcie hr. Aleksandra Fredry. 
OSOBY. 
Pan Jan Zrzęda ) bracia P. Sachorowshi. 
+) opiekuno- 
Pan Piotr Zrzęda ) wie Zofii Pý Skalski, 
Zofia, ich wychowanica Pni Kwiecińska. 
Lubomir P. Czarneski. 

Rzecz dzieje się na wsi w majątkn Zofii. 
Joasia płacze, Jaś się Śmieje. 
Komiczna operstka w 1. akcie z muzyką Offenba- 
cha, „przekład Wł. L. Anczyca, 


OSOBY. 


Gottlieb, bogaty”wiedniak**P." Urbański. 
Mikołajek, jego syn P. Skalski. 

Anetka, młynarka Pni Skalska, 
Frycek, młynarczyk P. Nowicki. 


Rtecz dzieje się w młynie Anetki. 
Pomiędzy 1-szą a 2-gą sztnką odśpiewa p. Guber- 
s ki, arję Silwy z „opery „Ernani.* 1 
Ceny miejsc: Loża pierwszego piętra i parterowa 
2 złr. — Loża drugiego piętra 1 złr. 50 ct, — 


""|"Lta wzeciego piętra 1 złr. — Krzesło partero- 


-we-iowitęp na parkiet: 40 ct. — Krzesło pierw- 
szego: piątra 50 ct, — Krzesło drogiego piętra 
35 ct. — Krzesło trzeciego piętra 25 ct. — 
Miejsce namerowane na parterze 30 ct, — Wstęp 
na parter 20! eti —+ Wstęp. na trzecie piętro 
15 ct, — Galerja 10 ct. 

I EUPRZESZOWEONA 


W TEATRZE h. SKARBKA 
W niedzielę dnia -26. lutego 1876. 


| Po raz piąty! 
PROROK 
Opera w 5, aktach E. Scribego, — Muzyka J. 


Mayerbeóra. — Przekład J. Cuęcińskiego. 
Kapelmistrz* pan Szirer, 
080 BY: 


Jan z Lejdy P. Zakrzewski. 
Zacharjasz ) P. Borkowski* 
Jonass )-Ansbaptyści" —P,- Miknlski, 
Mathisens +} ù S «= =P.=Koncewicz. 
Hrabia Oberthal P. Köhler. 
Fidsd 42 P Pai" Jaa: owicz. 
Borta Poi Micińska, 
Przywódca straży P. Guberski, 


Zołaierz P. Wojnowski. 

Wieśniak P. Urbański. 

Lnd, mieszczanie, żołnierze, panowie, damy, pa- 
ziowie. 


' Nowa "dekoracja  pęzla*pana Dilla inowa garderoba. 


Tańce: 
W akcie'3, „Redova* „Pas caractefistigne bollan- 
dais“ odtańczą: panny A. Maywood, E, Bonn i 
pan R. Ronif. , 

W akcie $. „Bachazalia* 'edtańczą pna Aūgusta 
Maywood, E. Boun i' sześć pań z chórn. 
Tańce powyższe wykonane podług partytury i 

Ta  nkładu paryskiego; 
(0) Poszątek 6 godsinie 7.mej. 
LIDNR e „Proroka* nabyć można w kasie tea- 
tralnej po cenie 30 cent. 
bpne PAPRANONEAONNOZRANNA 
Pociągi kołejewe z głównego dworca; 
Odchodzą ze Lwową 
Do Krakowa: rano o godzimie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po pożudniu o godzinie 56, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny). 

Do Podwoloczysk: (z głównego dworca): 

~ „Kano -0 godzinie „6. min. 20 -(pociąg pospie- 

— sany) w. peładnie o godz. 12 mim 5 (po- 
ciąg mięszany), w Rocy 0 godz. 10. min; 
57 (pociąg osobowy). 

Do Czerniowiee: 1ano o godzinie 6. min. 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

Do Stanislawowa (przez Stryj): rano o 

godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 

Przychodzą do Lwowa 

s Mrakowa: ò b godz. 50 min. rano (pospie- 
szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i 10. 
godzy bb. / m; (rano: — o godź. 8 min. 5 


wieczów. 


Z Czerniowiec: o 10.godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i-3 godz. 
b. m. po południu. 

Z Podwoloczysk i Brodów: o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. gedz. 3. m. po południa i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny). 

Ze Stryja: cedziennie © 9. godz. 3. minnt 
Wieczór. 


Do Podwołoczysk (z Podzamcza) :. w połu 
dnie o godz. 1. min. 26 (pociąg mięszany ). 
w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię- 
szany). 


Nadesłane. 

Tylko 3 złr. i stempel za promesę na cały 
los z r. 1874. Ciągnienie już 1..marca!. Głów- 
ną wygrana „200.000 złr.  Wehelergeschaft 
der Administraiion des „Mercur Wien, Wollzeile 
nr. 10. 1142 1—4 


Dr. Medycyny KARCZ 


od kilkunastu lat specjalisia i autor , Pora- 
dnika w słabościach wenerycznych z przy- 


tycz. K. Stokański z Kijowa, 
HOTEL WARSZAWSKI : “K, Kułakowski z 
Krakowa. . aa 


Kurs giełdy wiedeńskiej 
Wiedeń 19. lutego 1876. 


Wiedeń 19. lutego 1876. 
godzina 2, minut 25. po południu 


datkiem o Samogwałcie* leczy gruntownie wszol- 
kie. siąbości- weneryczne i skórne, $adzież zgubne skutki 
samogwałtu: pollucje i impotencję, „Poradnik“ (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 et. — Ordynuje codzień od 
godz. 3—10 i od godz. 2—4 we Lwowie, ul. Wałowa 1. 3. 
Uasziela także rady lekarskiej łistownie if wyseła lekarstwa. 


Akcje fran, -aus. 28.75, Węgier, kred. 173.25 Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń zwiedzają 
A uglo-anstr. 90.40. Unionsbank 74,—|i zamyślają kupować zegarki złote lub srebrne i 
Kolej Kat par TREC 5 z A =-= łańonazki złote, polecamy skład zegarków z fabry. 
j połndnio „DU. ej: o "FR. ili 

Raj po PORE B: Kdej i nak ki pana Filipa Fromm, Rottenthurmstrasse 9, na- 
Węg. Nordotetb, 114 —. Rudolfsbahn _ 125.75 |Przeciwko Wołlzefie 1 pałacu arcybiskupa. Cety 
Wiener-Bangek. 21 —. Węg.Ostbshn 43 — najtańsze w monarchii. 

Qal. Indemniz, 86.25 Losy n r. 1864 136. — 


W dobrach Rurkanów 
w starostwie Podhajce położonych, jest 
do wydz erzawienia od 1. lipca 1876, 
na lut trzy 

prawo propinacji 
z Bciu karczmami, z których jedaa w 
miasteczku Złotniki, jedna zaś na mu 
ruwanym gościńeu Strusvwsko-Buczackim 
5 zaś we wioskach polożone.  Eweniu: 
aluie moglaby — być-podawienąq=jrszcze 
Szósta karczma, w pozycyji bardzo ko- 
rzystnej, tudzież mogłoby być przyłą- 
czonych, do powyższej dzierzawy, 60 —' 
100 morgów gruntów ornych. 

Bliższej wiadomości udziela w!aści- 


Większych rozmiarów 


JDYWAN angielski 


(Trapestry) 


dla świątyń przed ołtarze, do tronów, 
książąt kościoła, dla wielkich salo- 
nów, słub dla sceny, wspaniałego gu- 
stu i prześlicznych kolorów jest za 
„bardzo..przystępną cenę = także na 
wypłatę ratami do nabycia. 


Bliższą wiadomość udzieli 
Skład Obrazów obok księgarni 
F. H. Richtera we Lwowie. 
1380 1-1 


Ładna Kedlność 


do sprzedania 

o czterech murowanych budynkach, 
gdzie nietylko właścicie! sam z fami- 
lią wygodnie mieszkać, ale z okicyn do 
400 zt. dochodu- mieć moży. Przed- 
mieście Łyczakowskie za kaplicą na 
lewo druga uliczka Ubocz nr. 4, gdzie 
małe wygodne i tanie mieszkania 
są do wynajęcia. 1596 1-—1 

Bliższej wiadomosci mdzieli wraści 
ciel p. Bogucki przy ulicy Kościuszki 
1. 17, I-sze piętro. 


ciol pod adresem Henry ik ie] 
wielki Lwów, ulica Wałowa 1. 25, 


na dole, léb też BURKANÓW, o. p. 
14/0 4--10 | 


Aa Wajwydorniejsze. 
dryn je o 


Owoców zł. 1.60. 
Czokoladek zł. 1.80. 


WIES 


do wydzierżawienia, 


o milęsol Stacji koleji żelaznej odle= 
gta, 800 morgow pszenicznej gleby, 
budynki w najłepszym stanie. 

B iższa wiadomść M. R., p. r. 
LWOW. 1600 1—3 


zł. 1.20. 
10 gatunków karkełków 90 ct. 


cze, kasźątany zl. 1. 


CUKIERNIA 
Jana Miiilera. 
Hetmańska nlica 12, 
Wiedeńskiej. 


więcej uznania. "Wszystkie 
fałdy i nieczystości nA twa- 
rzy, znikną w 14 dniach. 

We Lmowie prawdziwa do nabycia 
jedynie w aptece pod-opatrznością JA 
kóba. Beisera. 1203 5—6 


Bez bolu i bez wstrzykiwania 


bez lekarstw przeszkadzających trawie- 
miu, tudzież bez ohorób następnych i 
przerwania zatruduienia, wylecza wedlug 
zupelnie nowej metody, doświadczonej w 
niezliczonych wypadkach 
mpławy rury moczowej, 
tak świeżo powstałe, jakoteż oardzo z3- 
starzałe, naturalnie, graniownie i szybko 
Dr. HARTMANN, 
członek lekarekiego Wydziału, 
w Wiedniu Stadt, Habsburgerg nie jak 
dawniej, lecz Stadt, Seilergasse Nr. 11. 
Wyłlecza takża wyrzuty skórne, zwę- 
Żenia, upławy u kobiet, blidaczkę, nie- 
płodność, uplawy, 
osłabienie męzkie, 
bez wyrzynania i bez wypalania zołzo: 
wych lub kilowych wrzodów itd. Zacho 
wuje najściślejszą dyskrecję. Na listy z 
bonorurjum z nazwiskiem lub literą 
odpowiada odwrotnie. Za nadestłaniem 
5 zł w. a. przesyła odwrotną pocztą 
lekarstwa wraz z opisem użycia, 


. . 
pilepsje 
(padaczka) leczy listownie lekarz 
specjalny Dr. Killiseh, 
N ustadt, Drezden, (Sachsen)e 

1051663— 04 
5.000 skutecznie wyleczonych. 


Niężczyzna 


w kwiecie wieku, miłej pewierzchowno- fg 
źci, pięknego wziostu, we Wiedniu zi: | 
inieszku!y. stałego dochodu mający ro- 
sanie 7000 zł., życzy sobie pojąć Za 
żone, osobe majet ą i x dobrej fa- 
milji, liczącą 24 do 30 lat. Zaskuwe 
listy, © ile możności zaopatrzone we fo- 
tografie, uprasza ię nadsyłać pod adre- 
wen: „M. Z“ Anoncen Expedition 
von Rotter +t Co. Wieu Riemergąsse 
13. Za dotrzynanie tajemnicy ręczy jj 
sie słowem honoru. 1143 3—3 

O EA) Le 


OSIIIIIIILIIOIIIIIIIIIIIIIS 
` Cukierki ziołowe z nichu 
cena pudełka 38 ct, 
Gakierki sledowe 
cena IU ct. 15781X 7—7 N 
W aptece pod gaiazdą P. MIKOLASCH we LWOWIE. 


M 


,9,9,0,0,0,0,0.0 © © ©.) 
C. k. patentowany A £ 
Srodek do czyszczenia zębów, 


zawierajacyg w” sobie kwas Baleylowy gprzyrządzony, przez 


R FE. - Giinthera 
c.k. dentysty nadwornego. 
Aristodine (woda de ust) we flakonach po 1 i: 2 zł. 
Aristim (pasta do zębów) w słoikach po 1,zł. 
Pod gwarancja skutkuje przeciw cuchrięciu ust, przesiw bolom zębów, 


prucbnieciu zębów i zepsutym dziąsłom. 11387 35—15 
Główny skład sprzedaży pojedyńczej i hurtownej u 


G. STEINM ET Z, FParflimeur „w Wiedniu Bauernmarkt |. 
i we wszystkich znaczniejszych aptekach i składach 'pęrinm. 


XION 


k 


Gebińrmutte rleiden, Fluss, Entztindun- 
gen, Unfruchtbarkeit, heilt em. Frauen- 
spitalsarzt, Mdr. Breyer, WIEN, I., 

Habsburgergasse Nr. /4. 


"TaAUeN- 


Krankheiten, 


(Honorirte Brięfe weruen beantwortet 
und Medicamente besorgt.) 


KAAKAKNAKKAMOAMAMAAAKAIAKO 


$ 
ra 70% 0 [9% O S 
browar piwny- parowy 
w Słotwinie (stacja kolei). 
Nowo według najlepszej konstinkcji jako parowy urządzony 
i powiększony wyrabia piwo na sposób.Pilzneński. Przez wybn- 
dow.nie wielkich nowych piwnic i ledowni powiększyliśmy zna 
cznie roczną prodnkcją, a mając wielkie zapasy, zaręczyć możemy, 
iż piwo tylko dobrze wysrałe a szczegółniej w jesieni tylko store 
marcowe piwo wydawać będziemy. c” 
Ceny stawiamy mo/ebnie najniższe a to: za beczkę 60 l} 
rów mającą 6 zł. w. a., za „pół hektolitra B>zł. na miejscu. Za- 
law na próżną beczkę 3 zł: 
Zamów enia nal, ży adresować :+ „Do «z: rządu browaru w Sto- 
twinie* (poczta i stacja kolei). 1485 3-24 
Giówny sklad dla LEwowa I okolicy utrzymuje 
p. Szymon Fedorowicz, restaurator ulica Kamiń- 
skiego, i sprzedaje wiadro 60 litrów mające |o 9 zł. Żóet. w. 
na miejscu we Lwowie. 
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EKSTRAKT słodowy Scheringa 


daleko lepszy jak piwo tak zwane słodowe, które nie r a najmniejszej 
wartości leczniczej. W. c'erpiemiach piersiowych i plucowych w danych 
razach, także przy złem odżywieniu bardzo skuteczny Grodek. 

W aptece pod gwiazdą P Mikolnscha we Lwowie. 
Cena flakonu 60 ct. 1373VI 9 —? 


Medal Towarzystwa nauk przemysłowych w Paryfu. 
PRECZ ZE SIWIZNĄ! 


LANOGENE 


WYBORNA FARBA DO WŁOSÓW 
P. DECQUKMARE CHEMIKA W PARYŻU I ROUEN. 
W jednej chwińi zmienia siwe włosy na głowie | na brodzie na kolor na- 
nralny bes niebezpieczeństwa dla ciała. Farba ta bczwonna jest skutecz- 


niejszą od wszelkich ów tego rodzaju detąd nżywanych. 
Skład we Lwowie, w Magazynie ae gł a p. Strzyżowskiego, w ap- 
tece p. Mikolasch, i u wszystkich głównych etów. 


=p 


Drodbnych ciasteczek do herbaty 


Daktyle, orzechy, pomarań- 


Wszystkie gatunki konfitfut, kom- 


H M s jedynie 
Lilionese s. potów, soków, gziaretek. 
czony środek piękności poleca 1558-2—12 
zrajduje codziennie €oraz 


obok kawiarni 


1092 33 —1008 


aa x - 
KALJAMANKAAMNAMONIAONAMAKAMO 
+.0v:06606%06063% 606085066 2220000008 


.00000030000000000 903070090000700000 


W dawca, właściciel i odpowiedzialny redaktor Jan: Dobizadąki. 


-Tylko za B xl. 


kompletny garnitur dla palących tytoń: 

piekna ozdobna fajka z cybuchem z pra- 
wdziwej wiónl badeńskiej, fajka okuta 
w srebro chińskie. 

prawdziwy turecki czybuk do rozbierania 
wraz z cybuchem, 

najnowsza  cygarniczka  niezamakają.a 
(Trockenraucher) na cygara i papierosy, 

6 liber prawdziwego papieru perskiego na 
papierosy. do tego najlepsza maszynka 
do robienia papierosów z metalu, za- 
pomocą której w sekundzie zrohić mo- 
Żna 6 papierosów, 

Szkatułka najnowsza na tytoń z nowego 
inetaiu, 

prawdziwa piankowa, rzeżbiona cygarni- 
czka z bursztynem, 

fajeczka .(lulkaj wygodua do palenia w 
domn. 

krzeBiwko kieszonkowe z wiecznym lontem, 

torebka na cygara virginia lub na zwykłe, 
Wszystko to kesztnje tylko 3 zł. 

lecz tylko tak długo, jak na to zapas to 

waru wystarczy. © 1059 1—8 
Rauch - Requis ten - Ausver; auf 

Wiem, Praterstrasse 16. 


W Przemyślu 


jest "w Hlotelu przemyskim 
|do wynajęcia i odobravia zaraz 


RESKALTACJA 


i całem urządzeniem kuchennem, stolo: 
wemi, Salon jadalny z zapasem  spiłar- 
uianym, Sala bilardowa z dwoma bi 


kawiarnia w calom urządzeniem, a to 
każden in.eres obno, lub tż. cały 
Hoteł razem z pokrjami  gościnnemi. 


siajn'ami, wczozniami w wszystkie po- 
trzeby zaopatrzony i bardzo elegancko 
arządzony. jczący sobie którenkal 
wiek interes osobno, lub caly Hotel raz 
zem wynająć, raczy się zgłosić do wla- 
ściciela Hotelu listami frankowanemi 
lub osobiście. 1539 9- 3 


Gummi! 


Augen-. Okren-, Clystir- und Mutter- 


CHO 


FS 


CUKIERKI 


OBY GARDŁ 


A, GLOSU 1 GEBY. 


zal eane w slabościach gardla, chrype:, zapalenin gardła, zawrzodowaniu w ustach, rachnace:nu rddechówi, 
irrylzejt w gardle i gębie przez palenie Lyloniu, zapobiegają dziełuniu merkurjusza ‘Lekarze zalecają je azeze- 
gólniej karnodziejom, nioweom, profesorom i Spiewakem, albowiem utrzymują siłę organu głosu à zapobiegają skrte 
dzeniu gardła, — W Paryżu w aptccep. Dethana, Faubourg: St. Denis, 90, we Lwowie w apteca p, Mikojaseka, y 
Krakovie w aptece p, Trauczyńskiego pod Koroną. i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, ktorzy utrzym 


łardami, z całem urządzeniom, jaxa: teig 


DETHANA 
. Dom Zleceń 


w Krakowie ul. Sławkowska 1. 268. 

Uprzedza Szanowrych gesjodurzy, iż skłąd tru z wiosny zasidą 
aopatrzory w Śweżu vasiona i pewne ki łkowania, reślin okopowych 
trawry h, warzywnych, kwistowych, leśnych i t. d. 

Cenuik składa nasion rozsełany będze w b. mm. przy czasopisieach 
krajowych, a na każde żądanie przesyłamy be płatnie franco. 

Tych Sz n. gospodarzy, którzy moją firmę zaszczycają od tak la- 
wnych lat zaufaniem i pobivrają, nasiona i nawozy pomocnicze w wig- 
ksz ch ilościach — upraszam uprzejmie 0 wczesne zamówienia, aby 
im na czas vskazany mogły być dostarczone. 

Przyjmuję chętnie- pośrednictwo w Sprzedaży na:iou pastewnych, 
jak równie nabywam za gotówkę Kkoniczynę czerwoną, białą. 
tysuotkę it. p., o ile nasiona te są dorodne i doskonale odczyszczone, 
za poprzedniem nadesłaniem próbek, 

Utrzymuję jak w r. zeszłym, także i w roku bieżącym 
Jeneralną Agencję na Galicję i Bukowinę nasiennych 
ziemniaków p. Frydr. Grólinga, właściciela Lindenbergn 

pod Berlmem N. O. 


środki lekarskie zagraniczne. 


od zeszłor cznych.. Cennik na r. b w języku polskim rozs łam i udzie- 
lam na sądanie bezpłatnie iifranco. 1524 2—3 


Narzędzia maszynowe 
dia blacharzy i ślusarzy 
jako to 
nożyce (S5chlaz-Hebel und Kreisscheoreniy' świdry (Sicken- liund- Ab- 
kante- Wulst- und Bohrmaschinen), prasy, tokarnie z podsiawą 
z drzewa dębowego lub żelazna, saporty isztancy (Iandkrenzsappor- 
te u. Lochstanzen, sporządzaja rychło i rzetelnie 


eyer X Lahoda 
w Pradze Vischnarktgasso Nr. 693 I. 


15991 2 


i Skład Nasion 3 


Ceny ziemniaków z t go zakładu :ą w r. b. niższe o blisko 709), 


ują 
1008" Nagg D 


Handel herbaty, korzeni, win i delikatesów 
A. Miamkowskiego 
Lwów ulica Halicka Nr. 17. n. 10. 
ogłasza przy sposobrości rozpoczętego karnawału, s zbliżających 
sę świetach Wielkanocnych 


łe przy zwyklym zapasie wszelkich towarów sprowadzanych 2 pierwszych 
Źródeł w najdoborowszych gatunkach, poleca swoj zapan obity 


WIN wszelkich gatunków 


oraz 


SPIRYTUOZÓW najrozmaitszych 
zapewniające Szanownym odbiorcom większych partji -nietylko znaczny ra- 
bat, wzrastający z ilością branych butelek, ale i opakowanie hezpłatne, 

Cenniki na każde zażądanie franco na miejsce, 1512 4—6 


PIZZĘ 


Na wszystkich wystawach 


świata premjowanś. 
NN A z m Z, 


ppm 09 
t6 razy wyBzczególniona 
założona w r. 1530. 


Nasze powszechnie za najlepsze uznane przez urząd  cymentniczy 


cechowane 


Decymalne i patentowane wagi: stołowe 


(wyrabiane według systemu Pftzera) dalej wszystkie gatunki miar i ciężar= 
ków sprzedaje po cenach fabrycznych. 


Ignacy Bruck © Co. Prag Ienwagsplatz 23. 
11113 4 


Gebriider Pfitzer. 


Środek ten bardzo przyjemnego smaku, przepisywany od 0 lai z pomyśmym 
skutkiem przez najznakomitszych lekarzy w Paryżu lezy NIEŻYY, GRYPY; 
KASZLE, KOKLUSZ, SŁABOŚCI GARDLA, RYTARY, ZYPALENIE PIERSI, 
jak również KAMŁU UGUBYROWEGO PECHEBRZA. — W Paryżu, usp. Blayn, 
upiekarza, 7,ul. de Marchi- SL=lonore, W krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Kedyka; we Lwowie, w aptece p. Mikołase 4 w Warszawie, 
w składach materyałów apterznyeh pp, Galle i Mrozowskiego 


Ważne dla piwowarników, młynów i fabryk 


l 


Fabryka maszyn 
i narzędzi rolniczych, 


odlewalnia żelaza i metalów 
Spółki właścicieli ziemskich 


Lwów, ulica Balonowa nr. 1. 

Przy nadchodzęcej porze wiosennej polecamy Szanownym PP, gospo- 

darzom nasze magazyny bogato zaopatrzone w wszelkie maszyny i narze- 
dzia gospodarcze, Szezególniaj : 

Piugi Saka uniwersalne Royal 


- (ichockiego w kilkunastu ga 


le) 


jedwabne na pytle; towar świeży iw najlepszej jakości polecaja 


Rury gutaperkowe, 


rury do Spuszczania piwa, amerykańskie rury do spuszczania wina, rury konopiane 
impregmowane i gumowane worki, płyty gumowe, sznurki gutaperkowe. krajki, 
czemienie do maszyn ze skór dzikich zwierząt, skóry wyprawiane, rzemienie ro 
syjskie juchtowe niciami i raemienie do wiazania, prawdziwe szwajcarskie płótno 


Matzner & Go. we Wiedniu, 


1134 8.-8 i. Hlisabethstrasse 3. 


OFLIIIIIIISIIOSIIİIIIIIIIIE 


sı ritzen, Badekappen, Damencorsets mit aie: MePRACZo ruchadła z pogłebiaczami —- Mogilańskie P. rowe fabryki Stammsund | 
Busen Brusthutchen . Gebirmutter- is-| ruchadra czeskie. <* dE 
sen, Mntterringe, -Nubelbinden , feise ' PENZOwagzę amerykańskie całe żelazne. ? Kabelv aag Lojoten - Inseln f 
Nachtgeschirre. Periodcnhólter, selir 7week- Zmaczniki, piewniki i okopywacze Dornwalda. U Gulvie Notwegla 
wiässig für Damen, Sauger. Gonmi- Bla- Siewniki rzędowe Wiktorya Drill, Robiliarda itd. X 3 8) | 
sen 1 bis 4 fi. der Dutzend, Milchjlaschen- Siewniki szerokorzutne Fobillarda i Kkerta. X Ling | 
Garnituren; Sitzkissen , Suspensoriem . N Miocarnie, Wialnie, Młynki, Sieczkarnie krajowe do A= TĄ 4 | 
Urinhalter (Liararecipienten) für Ierren/(Y$ buraków i kartofli. MN z £ 
und Damen, Unteriaystoj],, Betteinlayen A gT Zamawiającym w naszej fabryce robimy wszelkie możiiwe ula aż rr" q 
Widrmflaschen. | Zehnkissen, Zuhnringe. IR Price przy wypłacie udzielamy 2 letni kredyt ratami ch PIO LI F R 
zasieg aa A Rou-e Cenniki rozsehimy franko, 11705 6 piya y 
qies ete, ympecheurs zur Verhindernng | N p K M EAN wj | UŁ. 54 + 
nicktlicher Pollutionen, 2 fl. per Stick Tączyński Bal i Społka. ę DO. Ś erlawiY aga SĘ ia h a Ari; Pi 
nnd alle Gummiwaaren- Specialitóten: | mać 4 N ne i Bde i Sgci » ia Ha fa a äl aea i 4 A ` 
liefert mes 1—7? TELFERA j a e F, z: pA warzystwa „Societe A a + . czł 3 

John Zieger, Graz *% nek król. Towarzystwa: umiejętności w Drontheim 

st g 7 i członek honorowy Towarzystwa lekarzy w'Stokholnie itt Antor dzieła * 


ykonując cd kiku a-iu [at 
pokrycie dachów tó- 
Żnewi materjałami ogniotrwa- 
lomi, jako też i innemi, mia- 
nowicie : łupkiem kamiennym (Schie- 
ferstein), tekturą ugniotrwalą i fll- 
cem, pochlebić sobie mogę, iż r. boty 
ta z sumiennością, wszelkiem zado 
woleniem i uznaniem szanownych pp- 
konkurentów wykonali m. = Posiadają“ 
własny skład z znacznymi zapasami 
powyższych materjałów z. pierwszo- 
rzędnych łomów i fabryk i to w naj- 
doskonalszych gatunkach, mam 2a- 
szczyt oznajmie szanownej P. T. pu- 
bliczhości, 1%, na wszelkie zamówie- 
nia w całej Galicji i nawet za gra- 
nicą wedle najprzystępniejszych cen 
roboty te przyjmuję i wykonuję, dv- 
dając, Że. filcowe, -dykturewe i lup- 
kowe pokrycia dachów uskut czniam 
boż nuruszenia gontów, 

Poleczjęc się łaskawym wzglę- 
dom, wpraszam szauowną “P, T. Pu- 
bliczneść v laskawe zlecenia, oŚświad- 
czając, iż, na „wszelkie zapytania 
ndzielam wyjaśuienia. 1208 17—20 

Z uszanowaniem 
W. Rabinowicz, 
Kraków, |. 1. 


ZooowoGOGoSA 


MORISBN 


pigulki i proszek 


sprowadza wprost od M risona, w 
U L udyne i utrzymuje na sk udzie; 
f P. Mikolaschn w LWOWIE 
Parawimzhych / pudolek t zl. 
p 50 c. w, a. 
Para średnóth pudelek 3 zl. 
50-c. m. 8. 13%3VI1 8 
Para familijnych pudelek 12 zł. 


mm mmm s 


Znakomite powodzenie. 


VELOUTINE 


jest 1017-49 —78 
Mączka ryżowa 


przygotowauaczBizmutem , 
dla tego to działa. szczęśliwie na skór: 
niedostirzeżonn przystaje do 
cinła nadaje 


cerze świeżość naturalną. 


CH. FAY 


Magazyn Prrfum w Paryżu 
9. an alicy de la Paix, 9. 
Dostać można w magrzynach galatiter 
vp. Kamila Strzyżowskicgo, Le 
45 PFeintucha, w składzie Ko Mi. 
l:o lasch «a wa Lwowie. 
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¡dem trwałości przewyższają takie miary z drzewń. 


E. Jül e, Wien Neubaugasse 1. 
poleca jak najtaniej > 
Litry do mierzenia płynów 
Litry do mierzenia suchych towarów 
Wagi kilometrowe 


Pharinacopca, wydanego w Norwegii 185t 


fubrykant i jedyny dostawca tranu, zwan ego 


Möllers reinster. Lofoien-Leberhran 


(Coa liver oil) 


Latarnie bozpiaczne od ognia, 
Aparaty do warzenia nafty 
Nacne paliowe lampy 


(nowego systemn, które niezanie- 
czyszcżają powietrza.) 

s  Szczególniej zwracam uwagę P, T. Publiczności na ta nocna lampy Ho na 

(tysia te nowć litrowe miary z blachy Żelązwwej 1 łakicrowane, które pod wzgle- 

11366 —6 


Nowe illustrowane opłacone cenniki wysclam gratis. 


bowe 


po cenach oryginalnych 


SĄ do nabycia jedynie tylku u jeveralnych 
1395 6- ? 


Glayton & Shuttleworth 
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Clayton & Shuttleworth 
[ubrykanci machè rolniczych LWO ogi 
ulica Grodecka 22. - 
polecają swój bogato zsojatrzeny sklad w sieez 
karnie, szarpacze, gniotowniki, 
trycry, arofowmiki ild. i pozwalają so- 
be zwrócić uwage panów P. T. goSj darzy na 
ich uśupoełnionw i jak majlepi ej urządz: ny 
WARSTYT rcparacyjny, 


błostr=wane cenniki gratis i frauko, 
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"FABRYKA MASZYN 
Schenk & Tatzel 


w Messendort Frendenthal 


1396 TG 


2 


PRA 
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Martin 
ochrony. 


PRO PLAY OOAYRA RAJA A 


N 


Ten tran, wyrabiany starannie przez Móllera we wlasnych fabrykach PQ | 
na wyspach łofockich ze-świeżej, doborowej. wątroby dorsza i na miejscu * i 
produkcji do flaszek spuszezany, różni się od wszystkich innych gatunków 
| tranu tem, że będąc w naturalnym stanie koloru ciemno-żóltego — jest bez 
R zapachu. ma przyjemny smak oliwy i że go każdy żołądek strawić może. 
(4% Dzieci przyzwyczajają sie prędko do jego użycia. 1157 4—13 
Tran Móllera sprzedawany bywa w owalnych, oryginalnych flaszkach, 
% które są zaopatrzone nazwiskiem Móllera, etykietą a kapslą. 
k i Również uważać uależy na markę ochrony. "Tag 
M We LWOWIE dostać można w aptece p. Z. Ruckera. 


SKZYTAKUTIAAONATAMAIAKAKAKO 


Fabryka was i maszyn rolniczych 


Louis Rummel: in- Trabitz b, Calbe *al$; 


poleca niniejszem swe wyroby Szenownym P, T. Właściciełom ziemskim iKuptom 
zapewniając jak najsumienniejsze wy konanie wszelkich zleceń: 
zennik wag decymalnych: 


i 


í 


|= Mól KME 


mr 
1.) 


na 1 ctr- kosztuje 13 marok Se dawniej niecechowane ze zuakiem A 
2 n n 15 kd 25 n 
m 3 15 9) 
n n n SH n u: n 
w 4 E n 15 n 45 n 
wg SE. n 2l „ 26 „ itd srósownie do wielkości. 
Pir G n n 2i „ Üa cechowanie kosztajó 10 srobrm do 5 ct, 
20 srb. do ŁO etr. 
» B n m 25 m 80 . 
» 1 > 4 M a ER vs 11542—8 
LJ , * n n 15 n D 5 
20) 60 
9.12 ” > " n 


Cennik wag stołowych (Oberschaualige Pafelwaagen) 


na 3 kilo 18 marek l na 20 kilo 40 marek 
u T O a l Ane SU taen 
OD. N E M | 692007 FA UT a 
IM 14 132. 5 l Ramiona podwójne. 


Kantor wymiany 


c. k. wprzyw. galie. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


dostarcza najlepszej konstrukcji 

kompletne aparaty do wiercenia, dośdziałania zapomocą rąk i maszyny, tu- 
dzież pojedyncze narzędzia, a to: świdry _ (Bohrmejssel) sztaby cieżarne 
(Schwerstangen), nożyce wolno spadające (Freifallscheere, śruby (Nachlas- 
schrauben) i dłuta, j 

Linwy druto«e z ocynkowanego i nieocynkowanego drutu lanego, w 
każdej: wymaganej długości i sile. d 

Mosiężne i żelazne pompy do oleju skalnego, angielskie kute rury do 
pompowania i podstawy do tych pomp; dostarcza wszelkich urządzeń dla 
destylarń naftowych, kotłów do destylowania i koaksu, rezerwoarów, ma- 
szyn do ezyszczenia, kiblów na naftę poup, rury wodociągowe itp. 

Zapytania załatwiaja się natychaniast. — NSW ML 

Hustrowane cenniki, na zadanie franco. 


pod warunkami najprzystępniejszeni, 


6”, LISTY hipoteczne, 


które wedlug prawa z dunia 1. lipca 1868 Dz. PP, XXXVIIIN. 9%, 
i najw, post. z dnia 17, grudnia 1871, mogą być użyte do lokowa* 
nią kapitałów funduszowych, pupilarnych, kancyj małżeńskich wojsko 
wych, na kaucje służbowe i wadja — SĄ w tymżo kantorze dy nabycia.( 
KE- Wszystkie polecenia z prowincji wykonają 
się bezzwłocznie po kursie dziennym, bez doliczemia 
prowizji. Uż gł 


Z Kukaczi „Gażety Narodoxsj, J. Dobrząskiego i K. konsa  Zarzącea A. Sbecl, 


